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GAZETA LWOWSKA
W ycedzi codziennie o godzinie 5. po południu 

yjątkiem dni poGwiąteeznyełi.
Poc7fn'^]1i rier Pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hel.,

Hai'^smauna 1. 0. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 i). — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 Ii., k w a r t a l n i e  6 K.j 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u me r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca- de końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobn, kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titowa, ogłoszenia zas tabelaryczne i I i oz bo w e po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 3. i w  biurze 
Ludwiku Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
CẐ , -Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
niaja b. r. naj miłości wiej zamianować wice- 
Plezydenta sądu obwodowego w Rzeszowie, 
 ̂ygmunta J a w o r s k i e g o ,  prezydentem są- 

obwodowego w W adowicach; radcę sądu 
^rajowego w Krakowie, dr. Alfonsa M a l 

i ń s k i e g o ,  prezydentem sądu obwodo- 
k0 ^° w Jaśle ; radcę sądu krajowego w Kra- 

°Wlei dr. Leona M e n d e l  s b u r g a ,  wice
prezydentem sądu krajowego tamże; a rad- 
p§ Sądu krajowego w Krakowie, Kazimierza
K ro
do

p a c z k a ,  wiceprezydentem sądu obwo-
**go w Rzeszowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
CzJTl Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
j(laja b. r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
Jajowego, Leonowi R a m u i t o w i  w Jaśle, 
tytuł i charakter radcy wyższego sądu kra
jowego z uwolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował komi- 
®&tza skarbowego, dr. Melitona P i e ń c z y -  

° W s k i e g o ,  starszym komisarzem skar- 
°Wym.

Obwieszczenie
ty Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 

aJa b. r. do 1. 68.601 o weterynarno-poli-

MAURYCY JOKAJ.
ri Na wystawie krajowej w Peszcie zwra- 
ja,' a powszechną uwagę pięknie rzeźbiona 
tyała zawierająca przeszło trzysta tomów 
is iąźek, jednako oprawnych, a na każdej 
s uich widniało, obok tytułu, zlotemi zgło- 
vtydmi bite jedno i to samo nazwisko — 

aiU’ycego Jokaja. Obok, na stolo, pigtizyły 
stosy manuskryptów, pisanych na jedna- 

*°*ych  kartach cienkiego papieru, wzno- 
’Zftce się niemal do sufitu pawilonu, io  były 
ydawnictwa dzieł Jokaja i jego manu- 

Sfcrypty....
Pam iętam  także, że pokazywano mi go

 kwl'«n, mouOTD wnwuzasJ teatrze. A  chociaż byłem jeszcze wówczas 
z'eckiem, utkwiła mi dobrze w pamięci ta 
)(jstać ruchliwa, prawie młodzieńcza, rozma
kająca głosem wprawdzie podniesionym, 
®cz niesłychanie miłym, falistym.*... Słowom 

towarzyszyły gęsta okrągłe, umiarko- 
'tyne— Przekonałem się później, że taką 
Atletę, taki głos i ruchy mają zawodowi 
nowej, przyzwyczajeni do występów publi- 

, umiejący poi’ywać tłumy, lub zawie- 
lć bicia ich serc, tak, jak to czynił Jokaj 
' wc z e s n e j  młodości do ostatnich lat swej 

'ałalności parlamentarnej. Ogrom energii, 
t espożyta natura, nie dająca się niczem po- 

nać, przebijały się w jego oczach czar- 
/ ch, błyskotliwych, rozjaśniających się raz 

razu dobrym, serdecznym uśmiechem. Te 
j ZY wypowiadały wszystko, co kryło się na 

le jego duszy.... A  była ona niecodzienną, 
j zwykłą, jak gdyby zabłąkaną z rycerskich 
ńu ty ? asz wiek, skłonną do ekstatycznych 

przepalającą się w ogniach naj- 
łoky-tlliej szych marzeń lub gorżkich łez. 
twó ty duszę oddawał niepodzielnie swej 
on ê'z°tyi. Własne życie stało mu się poezyą, 
ż y ł 'am jej bohaterem. Wszystko, co prze- 
pis  ̂Przebolał, przecierpiał, kładł w słowo

cyjnych zarządzeniach co do przywozu owiec 
i świń z W ęgier i Kroacyi-Slawonii do kró
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa, —  zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowshiej.

mir.CZSSG
Lwów, 16 moja.

Delegacye na posłuchaniu 
u Najj. Pana.

(Telegram).

Wczoraj, dnia 15 b. m. w południe 
przyjął Najj. Pan wśród zwykłego ceremo
niału ' na uroczystem posłuchaniu w zamku 
królewskim w 'R udzie najpierw Delegacye 
a u s t r y a c k ą  a następnie w ę g i e r s k ą "  

Gdy Najj. Pan powitany gromkimi o- 
krzykami, stanął przy fotelu tronowym, wy
stąpił z grona delegatów ustawionych w pół
kolu prezes Delegacyi przedlitawskiej , p. 
Apolinary J a w o  r s k i i wygłosił do Mo
narchy  mowę, w której pow ied z ia ł:

Świadoma doniosłości swego zadania i 
odpowiedzialności swej przystąpi Delegacya 
z gorliwością do oczekującej ją  pracy. Wszak 
chodzi o znaczenie i mocarstwowe stanowi
sko Monarchii i o bitność naszej dzielnej 
armii, tedy o czynniki, będące środkami do 
utrzymania powszechnie upragnionego po
koju.

Jeżeli na Dalekim Wschodzie wybuchła 
sroga wojna, to jednak nasza część świata 
cieszy się pokojem. Odpowiada to powsze
chnie znanemu dążeniu europejskich mo

carstw i ich panujących, którzy czczą W a
szą Ces. Mość, jako wypróbowanego Orędo
wnika pokoju.

Niepokojące objawy w naszem sąsiedz
twie na półwyspie bałkańskim, dzięki" ener
gicznemu i lojalnemu, współdziałaniu obu za
przyjaźnionych wielkich mocarstw, są bliskie 
pokojowego załatwienia.

Z uczuciami niezachwianej wierności 
miłości i czci przystępujemy do stóp Tronu! 
Wasza Cesarska Mość raczy przyjąć wyrazy 
i zapewnienia niezachwianej miłości i naj
głębszej czci, ożywiających serea wielu mi
lionów poddanych, którzy v' noszą korne mo
dły: oby Bóg ochraniał i utrzymywał przez 
długie, długie jeszcze lata ukochanego Ce
sarza i Króla. Najj. Cesarz i Król niech 
żyje!

Zebrani wznieśli trzykrotnie ten okrzyk, 
poczem Najj. Pan zasiadł na fotelu trono
wym i o d c z y t a ł  n a s t ę p u j ą c e  o r ę 
d z i e :

„Ze szczerem zadowoleniem przyjmuje 
pańskie zapewnienia wierności i lojalności i 
wyrażam za to Moje serdeczne podzięko
wanie.

„Nasze stosunki do wszystkich mo
carstw są stale najlepsze. Ugruntowany sto
sunek do naszych aliantów, uzupełniony 
przez ścisłe porozumienie, które Monarchia 
utrzymuje z Eossyą w sprawach bałkańskich, 
napełnia Nas zaufaniem w pokojowy rozwój 
spraw bieżących na naszym kontynencie.

„Przedsięwzięta w kilku wilajetach eu
ropejskiej Turcyi, a to na podstawie progra
mu ułożonego w Miirzsteg, praca około za
prowadzenia reform, postępuje obecnie na
przód i przy uspokojeniu, jakie w tych oko

licach powoli nastaje, już w niedalekim cza
sie powinna wykazać korzystne rezultaty.

„Do głębi zasmucającą jest wojna, która 
wybuchła w Azyi wschodniej i tyle już 
ofiar pochłonęła. Oby Opatrzność zechciała 
tej morderczej wojnie naznaczyć o ile mo
żności najciaśniejsze granice tak co do cza
su, jak co do rozmiarów i oby świat znów 
mógł się cieszyć ogromnego dlań znaczenia 
dobrodziejstwami. pokoju.

„Mój zarząd wojskowy pozostaje co do 
bieżących żądań na utrzymanie wojska w 
granicach kredytów z ostatnich lat, prosi 
jednak ponadto o osobne środki dla spie
szniej szego nabycia broni i materyalu wo
jennego. Moja marynarka wojenna potrze
buje znacznych środków w celu szybsze
go wykonania rozpoczętej już budowy okrę
tów i ich uzbrojenia.

„Ze względu na te obecnie większe żą
dania będą zastosowane w następnych la
tach znaczne oszczędności, zarówno w nad
zwyczajnych wydatkach na wojsko jak i w 
dorocznych budżetach marynarki. Zamierzo
ne szybsze nabytki i fonnaeye przyczynią 
się do podniesienia bita ości siły zbrojnej, 
zapewniając zarazem korzyści ekonomiczne.

„fcStosunki w Bośnii i Berzegowiuic 
rozwijają się normalnie i zupełnie spokoj
nie. Chociaż potrzeby tych prowincyj wzra
stają, to przecież w r. 1905 wydatki zarzą
du będą pokryte z ich własnych dochodów.

„Przekonany, że Panowie przystępują 
do zbadania dostarczonych im przedłożeń ze 
znaną patryotyczną gorliwością, życzę pra-

* opromieniał wyobraźnią, zacierającą 
a^ e barwy rzeczywistości, której nieraz

uznać nie chciał i uznawać nie umiał. Ta
lent jego rozwinął się w tej epoce narodu 
węgierskiego, w której każdy kramarz sta
wał się bohaterem, a w okół brzmiały pieśni 
wyzwalającego się narodu. Jokaj przetrwał 
ją całą. Brał w niej udział sercem młodzień- 
ezem, gorącem, rwąeein się ku szczytom, 
i wychylił ten kielich do dna, od szumiącej 
piany, aż do mętów.... Cóż więc dziwnego, 
że umysł jego przylgnął do tej jednej epoki, 
cóż dziwnego, że widział wszędzie ludzi, 
przerastających zwykłą miarę, że oczy jego 
pozostały już zamknięte na dalszy bieg życia, 
odczuwany przezeń tylko zewnętrznie. Miał 
prawo do tego on, który napisał o sobie: 
Tworzę wielkich bohaterów, niezwykłe sy- 
tuacye, bo znałem ich sam i sam je prze
żyłem, a to, co wydaje się dzisiaj wytwo
rem prawie chorobliwej fantazyi, jest tylko 
powrotną falą własnych wspomnień. Tak. 
Zycie Jokaja to najświetniejszy, barwny r o 
mans, jaki stworzył. Szedł w pierwszych 
szeregach tryumfalnego pochodu zwycięzców 
i w ostatnich — skazańców. Rok cały "prze - 
błąkał się po lasach, moczarach i pustaeii, 
mając za jedynych towarzyszów kilku ober
wańców, nie mających nic do stracenia. —• 
Stał na barykadach wiedeńskich i widział 
ogniste płomyki bomb walących Budę Był 
zajadłym konspiratorem, demagogiem, rewo- 
lucyonistą i — przyjacielem Najbliższych Osób 
tego Tronu, który usiłował niegdyś podko
pać. Miał duży majątek, zdobyty pracą, nie 
zapomniał jednak o tem, że uczył dzieci ży
dowskie za 2 guldeny na miesiąc. Na szyi 
jego wisiał stryczek szubienicy i wstęga or
derowa! Był bożyszczem tłumów i upadłą 
wielkością. Był wszystkiem po koleii, a po 
strunach jego duszy przeszły _ wszystkie 
dźwięki tej pełnej, rozkołysanej pieśni, jaką 
sie stało życie jego.

W  miarę zmiany prądów literackich, 
wprowadzających do piśmiennictwa, które 
przeszło w służbę socyalnego problemu i re
alizmu, trzeźwość obserwacyi, oschłość stylu, 
lo°'iczną dokładność rozumowania, opowieści 
Jokaja poczęły schodzić do rzędu ty cii mi

łych bajeczek, jakie czyta się z uśmiechem 
pobłażliwym na ustach. A  jeduak pozostaną 
one na zawsze w literaturze. Bo jest w nich 
przedewszystkiem ta niesłychana fantazya, 
która musi porwać czytelnika, ta dekoracyj
ność w obrazowaniu, bujnośó stylu, łatwość 
w tworzeniu sytuaeyi i fabuły, opierającej 
•się pozornie na najprostszych środkach, a za
lety te sprawiają, że zapomina się o wadach 
twórczości Jokaja i podziwia się szczerze 
autora, rozporządzającego tak bogatym raa- 
teryatem literackim. Węgrzy powinni w nim 
cenić nadto odrodziciela piśmiennictwa, a 
szczególnie belletrystyki, która nie miała aż 
do jego czasów godnego przedstawiciela. Jo- 
kąj dał im nowelę, romans i powieść histo
ryczną. Zwłaszcza dla tej powieści uczynił 
niesłychanie wiele. Stworzył odrębny styl, 
utrzymujący czytelnika wschodnią niemal 
barwnością w ciągiem napięciu uwagi, stwo
rzył z powieści dokument kultury i prze
szłości kraju, którego wartość historyczna 
nigdy się nie zmieni... Im więcej zbliża się 
w swej twórczości do pierwszej połowy XIX. 
wieku, tem jest wierniejszy, silniejszy, bar
dziej porywający. Staje się poetą miłości 
rodzinnego kraju, jej gloryfikatorem, rozrzu
cając w okół ten dobry posiew serca, przy
wiązanego gorąco do ojczyzny i czasów jej 
chwały. W cyklu utworów historycznych 
dał Jokaj mozajkowy obraz węgierskiej kul
tury, począwszy od walk z Tatarami i Tur
kami, aż do roku 1848. I wszędzie starał 
sie o to, aby wskazać tym, dla których pra
cował, ideał uczuć i drogi myśli, zbiegające 
się pod jego wpływem pod jednym sztan
darem, wszędzie pozostał sobą : narodowym, 
węgierskim patryotą! W  życiu polityeznem 
Jokaja odzwierciedliły się te znamiona cha
rakteru jeszcze silniej. Od dnia 15 marca 
1848, t. j. od chwili uchwalenia odczyta
nych przez niego „dwunastu punktów" wol
ności, aż do wygłoszenia ostatniej mowy w 
parlamencie, bez względu na to, czy był re
daktorem pisma politycznego, czy humory
stycznego, autorem broszury o uprawie wina, 
czy właścicielem tygodnika, poświęconego

literaturze i sztuce, posłem lub członkiem 
Izby magnatów, w każdej godzinie życia i 
wśród każdej sytuaeyi nie sprzeniewierzył 
się nigdy tym hasłom, jakim wiernie służyć 
ślubował...

Powodzenie tej działalności zachęcało 
i utrzymywało go w ustawicznej pracy,"któ
ra stała się niemal przysłowiową. Wstawał 
codziennie o pół do piątej i zasiadał z nie
odłączną fajką do stolika, pracując przy nim 
bez przerwy sześć do siedmiu godzin. Gdy 
wychodził do redakcyi, albo do parlamentu, 
miał już z pewnością w kieszeni gotowy ma
nuskrypt na dwa lub trzy arkusze druku. 
Przedtem szedł jeszcze zwykle na przechadz
kę, pozostawiając na biurku wszystko to, eo 
przez rano napisał. Pewnego dnia znaleziono 
tam: dalszy ciąg powieści drukującej się w 
dwóch fąjletonaeh, dwadzieścia dowcipów i we
sołych Bon mots dla „Uestókos11, obszerny ar
tykuł wstępny dla redagowanego przez Jo
kaja pisma politycznego „Hon" — i testa
ment, zajmujący się dokładnem rozporządze
niem majątku i rozwikłaniem różnorodnych 
interesów, sporządzony przed pojedynkiem, 
który miał odbyć tegoż dnia z Franciszkiem 
Pulszkym. Tej fenomenalnej łatwości pióra 
zawdzięcza on obfitość i różnorodność swej 
twórczości. Znajomi jego opowiadają, że po- 
potrafił pisać, - prawie równocześnie: po
wieść, nowelę, artykuł polityczny i mowę 
parlamentarną. Nieraz w nocy się zrywał 
i przelewał na papier treść snu, który był 
dalszym ciągiem obmyślanego przez dzień 
romansu. Będąc przed kilku laty ciężko cho
rym dyktował w gorączce, nie umiejąc ani 
na chwilę ustać w swej działalności. „"Kała
marz jest moim najlepszym przyjacielem i 
lekarzem" usprawiedliwiał się później przed 
przyjaciółmi. A  wyobraźnia jego była tak 
żywą, że pierwsza lepsza data historyczna, 
notatka dziennikarska lub opowiadanie w 
klubie, dawały mu materyał do pracy, roz
poczynanej natychmiast pod wpływem zro
dzonego pomysłu, a kończonej ze zdumie
wającą wprost szybkością. Przez pięćdziesiąt 
lat działalności literackiej, wśród której były
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com Panów powodzenia i witam Panów ser
decznie!"

Mowę Monarchy przerywali delegaci 
w kilku miejscach żywymi oklaskami, szcze
gólnie przy wzmiance o stosunkach do mo
carstw i przy życzeniu rychłego ukończenia 
wojny na Dalekim Wschodzie.

Następnie Prezes gabinetu dr. Koerber 
przedstawił Najj. Panu członków Delegacyi. 
Monarcha wielu z nich zaszczycił rozmową.

Przyjęcie ukończyło się o godzinie 12 
minut 45.

O godzinie 1 z południa przyjął Najj, 
Pan w ę g i e r s k ą  D e 1 e g a e y ę. Przewodni
czący jej Koloman S z e l l  wygłosił do Mo
narchy przemowę, wspominając także o woj
nie wschodnio-azyatyckiej, która wprawdzie 
bezpośrednio nie dotyka naszej Monarchii, 
ale oddziaływa przecież na ogólne finansowe 
i ekonomiczne położenie. Mówca wyraził 
imieniem Delegacyi gotowość uchwalenia po
trzebnych środków na podniesienie bitnośei 
armii, jednakowoż w granicach sił finanso
wych kraju. W  końcu wyraził Królowi po
dziękowanie za uwzględnienie życzeń naro
du węgierskiego i wzniósł okrzyk na cześć 
Monarchy, powtórzony trzykrotnie przez o- 
beenych.

W  odpowiedzi wygłosił Najj. Pan m o
w ę od  T r o n u ,  identyczną z tą, którą od
czytał na przyjęcie Delegacyi austryackiej. 
Następnie odbył Monarcha krótkie cercie.

D e l e g a c y  e.
Budapeszt, 14 maja.

(Pierwsze posiedzenie Delegacyi austryackiej).
Delegacya austryaeka zebrała siew so

botę o godzinie pół do 5 po południu na 
pierwsze posiedzenie. P. Minister spraw za
granicznych hr. G o ł u c h  o ws k  i stwierdzi
wszy komplet zaprosił p. Apolinarego Ja
worskiego, aby z tytułu starszeństwa wiekiem 
zagaił obrady. P. J a w o r s k i  po otwarciu 
obrad zarządził wybór p r e z y d e n t a ,  k t ó 
r y m  t eż  s a m z o s t a ł  j e d n o m y ś l n i e  
w y b r a n y .

Prezes J a w o r s k i  dziękując za wybór 
zaznaczył, że już kilkakrotnie miał zaszczyt 
prowadzenia prezydyum Delegacyi i jak za- _ 
wsze, tak i tym razem użyje wszystkich swych i 
sił, aby przy ścisłem trzymaniu się reguła- ' 
minii i największej bezstronności strzedz 
swobody słowa i doprowadzić obrady do sku
tecznego wyniku. Mówca odwoływał się do 
wszystkich członków Delegacyi, aby go w

tym kierunku popierali. Dalej wskazując ua 
fakt. że ostatnia sesya delegacyjna odbyła 
się dopiero przed kilkoma miesiącami, wyra
ził nadzieję, że obecna sesya nie będzie tak 
długa jak tamta, ale zarazem wypowiedział 
oczekiwanie, że Rząd postara się o to, aby 
jego żądania przedstawione w przedłożeni ach 
w celu utrzymania mocarstwowego stanowi
ska Monarchii i bitnośei armii dały się po
godzić ze stosunkami finansowymi Państwa. 
(Głosy: Bardzo słusznie). Zawsze przy ze
braniu się. Delegacyj podnoszono potrzebę 
pokoju i stało się to już niejako hasłem. Nie 
jest to jednakże czczy frazes, jest to z serca 
pochodząca potrzeba ludów, pragnących po
koju i przyjaznych stosunków.

Ale musi być utrzymany nietylko po
kój zewnętrzny, lecz także pokój ekonomi
czny, który uzupełnia i wzmacnia zewnętrzny 
pokój. Spodziewam się też, że to nastąpi w 
traktatach handlowych, jakie mają być nie
bawem zawarte.

kilkoletnie przerwy, spowodowane zupełne
mu oddaniu się polityce, napisał Jokaj 350 
tomów o czterech tysiącach arkuszy dru
ku (72 tysięcy stron), nie licząc pisanych 
przez lat kilkanaście artykułów wstępnych, 
w dziennikach przez siebie redagowanych, 
fejletonów tygodniowych, opisów podróży, 
mów publicznych, drobnych wierszyków, 
dowcipów i t. d. Cóż dziwnego, że przy 
takim nawale produbcyi, zdarzają się utwo
ry zupełnie słabe, zmanierowane, a zwła
szcza te, w których autor ich dał się po
rwać swej rozwichrzonej wyobraźni, tracąc 
miarę i poczucie rzeczywistości. Ostatni okres 
twórczości nie przysporzył mu w ogóle sła
wy. Sędziwy pisarz począł żyć wielką swą 
przeszłością, opierającą się na zawsze jeszcze 
świetnych filarach, będących zarazem pod
porami i podwalinami węgierskiej literatury. 
Krytyka zapominała nieraz o tem i dawała 
mu to boleśnie odczuć. Szczególnie zjadliwie 
obszedł się z nim publicysta Gyulay, odma 
wiający Jokajowi talentu i umiejętności pi
sania. Wkrótce potem rozdano pomiędzy mie
szkańców Pesztu kwestyonaryusz spisu lu
dności. Jokaj nie tracący nigdy humoru wy
pełnił rubrykę, odpowiadającą na pytanie 
czy umie pisać, w sposób następujący: „W e
dług mego przekonania umiem pisać. Gyu
lay twierdzi stanowczo, że nie. Przyszłość 
nas rozsądzi!" Przyszłość rozsądziła już ten 
spór i to na korzyść zasłużonego pisarza. 
Nad trumną jego zapomniano o nielicznych 
błędach, a oddano hołd temu, który położył 
najtrwalsze fundamenty literatury narodowej 
i narodowego bytu. Pamięć o nim przejdzie 
do potomności nietylko dlatego, że był pierw
szym wśród swoich, pierwszy umysłem i du 
szą, ale także dlatego, że był najlepszym, 
najdobrotliwszym człowiekiem. Uczynność 
jego i miłosierdzie znano w całych W ę
grzech. Wspomagał zawsze biednych, tygo
dniami żywił wędrownych aktorów i graj
ków, nikomu nie odmówił pomocy, rozdając 
olbrzymie swe dochody z równą łatwością 
z jaką je  zdobywał. Powinien był być mi
lionerem, a umarł w skromnym zaledwie 
dostatku. I ta wdzięczność ludzka i cześć 
dla wielkiego serca są najszlachetniejszym, 
najtrwalszym pomnikiem jego sławy.

A . W.

Pragniemy też pokoju wewnętrznego. 
Moi Panowie! Od szeregu lat życie konsty
tucyjne i parlamentarne, szczególnie w osta
tnich latach zupełnie zostało sparaliżowane. 
Z troską i niepokojem patrzymy w przy
szłość, ponieważ z tein pozostają w ścisłym 
związku powaga Państwa i dobrobyt poszcze
gólnych krajów koronnych. Oby Bóg uży
czył rychło lepszej przyszłości. W tym po- 
mroku, w którym stąpamy, przyświeca nam 
tylko jedna gwiazda nadziei, a jest nią nie
ustanna ojcowska opieka naszego ukochane
go Monarchy, ku któremu wszystkie ludy 
z zaufaniem i miłością się zwracają.

Zebrani wznieśli trzykrotny okrzyk na 
cześć Najj. Pana.

Wiceprezydentem wybrano jednomyśl
nie br. Gautscha.

Następnie wybrano sekretarzy i kwe
storów, oraz członków komisyi weryfikacyj
nej, petycyjnej i budżetowej, poczem zawia
domił P. Minister hr. Gołuchowski, że Mo
narcha przyjmie Delegacyę austryacką dnia 
15 b. m. o g. 12 w południe.

W  końcu odczytano interpelację p. Sa- 
frona, z zapytaniem, czy prawda, że Rząd 
austro-węgierski uczynił W łochom  przyrze
czenia, poręczające dowóz pewnej ilości wina 
do Austryi za bardzo zniżonem cłem.

stępujący sposób: Sprawy zagraniczne margr. 
Baequeliem, ordynaryum wojskowe bar. Wal- 
terskirchen, ekstraordynaryuin wojskowe del. 
P o p o w s k i ,  marynarkę wojenną del. Per- 
gelt, kredyt okupacyjny cl-leg. Sustereicz, 
zamknięcia rachunkowe baron Oppenheimer, 
wspólne ministerstwo skarbu i najwyższą 
Izbę obrachunkową Eugeniusz A. h r a h a rno- 
w i c z.

Na zapytanie del. Pergelta o podział 
pracy komisyi, odpowiedział przewodniczący 
baron (Jhlumetzky, że będzie ona obradowa
ła od poniedziałku do piątku codziennie po 
porządku nad jednym referatem, a w 
nad ostatnimi trzema.

Posiedzenie Delegacyi węgierskiej.

Do komisyj zostali wybrani z G a l i 
c y  i :

Do komisyi p e t y c y j n e j  del. D u 
l ę b a ,  w e r y  f i k  a c y j  n e j D ł  uż a ń s k i ,  
uu b u d ż e i. o w e j Eugeniusz A b r a h a  m o- 
w i c z , hr. D z i e d u s z y c k i i P o p o w s k i .

Komisya b u d ż e t o w a  ukonstytuowa
ła się, wybierając przewodniczącym barona 
Chlumetzkyego. Referaty rozdzielono w na-

JAPO N IA DZISIEJSZA.

(Z NOTATEK P O KRO ZNI KA) .

(Ciąg dalszy).

Gdyby jeszcze la szkoła składała się z 
najlepszych żywiołów szkół średnich; tym
czasem jest przeciwnie: najlepsi uczniowie 
mają tylko jedną ambicję, wstąpić do szko
ły wyższej a potem do Uniwersytetu. Szko
ła jest ucieczką dla tych, którym nie po
wiodło się gdzieindziej: przejść z.nauki kla
sycznej do nauki języków, znaczy to zejść 
niżej i tylko ci, którzy są zmuszeni, na to 
się decydują.

Tak dobranym uczniom narzucają trzy
dzieści cztery godzin nauki tygodniowo — 
więcej niż sześć godzin dziennie, nie licząc 
czwartków. Czy uczniowie uskarżają się na 
to? Nie; chętnie dobierają sobie jeszcze sześć 
godzin kursów — pół godziny każdego wie
czoru — na naukę drugiego języka. Ale ja 
ka też wytężająca praca ! Słuchają lekcyi 
leniwie, obojętnie, z drzemiącym umysłem; 
od czasu do czasu rozbudzają się, aby wy
rzucić jakieś wielkie głupstwo, które dowo
dzi zupełnego braku elementarnych wia
domości; z szerokimi gestami wypowia
dają zdania na chybił trafił, a cała klasa się 
śmieje. „To śmieszne! omochiroi!''

Przytem, nie znoszą pracy motody- 
cznej. Suche początki każdej nauki zniechę
cają ich; wszystko, co jest proste, zdaje im 
się pogardy godne; chwytają się przedmiotów 
nad siły, a próżność wrodzona daje im ilu- 
zyę, iż czynią postępy.

Dobór profesorów nie lepszy jest od 
doboru uczniów. Są bardzo źle płatni: dyre
ktor nauki francuskiego języka pobiera 125 
franków miesięcznie, a ma sześcioro dzieci! 
W  obec takich warunków, czy można się dzi-

Węgierska delegacya zebrała się w so 
boto o godzinie pół do 7 wieczorem. Brezy 
dentem wybrano Kolom ana Szell a, wicepre 
zydentem hr. Juliusza Szaparego. Koloman 
S z e l l  podziękowawszy za wybór, podniósł 
między innemi, że w zagranicznej polityce 
od ostatniej sesyi nie zaszła żadna zmiana, 
a to dzięki temu, iż ten sam doświadczony 
mąż stanu kieruje polityką anstro-węgierską. 
Wojna na Dalekim Wschodzie nie dotyczy 
Węgier, jednakże ze względu na ogólny po
kój i na względy ogólno ludzkie, należałoby 
pragnąć jak najrychlejszego jej końca. Trój - 
przymierze ciągle wykazuje swą żywotność. 
Porozumienie z Rossyą, przeprowadzone g łó 
wnie przez hr. Gołuchowskiego, przetrzyma
ło próbę ogniową i należy pragnąć, by i 
nadal się utrzymało ku pomyślności ludów. 
Wreszcie wspomniał prezydent z wdzięczno
ścią o zezwoleniu Monarszem na sprowadze
nie do kraju zwłok Rakoczego.

Wspólny budżet na r. 1905.
Przedłożony Delegacyoin wspólny bu

dżet na rok 19: '5 wykazuje ogólne wydatki 
w kwocie 377,114.000 koron. Po potrąceniu 
preliminowanego pokrycia 7,967.000, pozo
stają netto wydatki 369,147.000, t. j. o
11,379.000 więcej aniżeli na r. 1904.

Mianowicie wynoszą z w y c z a j n e ,  w y 
d a t k i  349 milionów, n a d z w y c z a j n e  28 
milionów.

Nadzwyczajne wydatki n a  w o j s k o  
preliminowane są w wysokości 7,583.000 ko
ron. Oprócz tego preliminowany jest wyda
tek 88 milionów koron; jako jednorazowy, 
nadzwyczajny kredyt na dalsze sprawienie 
nowego materyału dla artyleryi polnej, ja- 
koteż dla odpowiedniego, na kilka lat obli
czonego uzupełnienia uzbrojenia, na co wy
dawano dotąd tylko małe raty z nadzwy
czajnego kredytu wojskowego.

Dalej zawiera preliminarz żądanie na 
marynarkę wojenną kwoty 75,176.000 koron,

będącej jednorazowym nadzwyczajnym wy* 
datkiem na odpowiednie według opracowa
nego planu rozłożone uzupełnienie floty' 
torpedowców, na którą do hicżui-ogn rok*1 
wstawiono tylko drobne raty do budżetu 
wojskowego.

W końcu żada Ministerstwo spraw za
granicznych dod itkowego kreiiylu do bu
dżetu za rok 19 4. w wysokości 228.0<l(l  
koron, z czego 112.000 koron przypada u a 
instytucjo austro-węgierskich agentów cy
wilnych w Macedonii i persona! tych a- 
gentów.

Dochody z ceł preliminowane są *  
Austryi na kwotę 105,993.000, na Węgrzech 
na 15 881.000, w Bośnii i Herzegowinie na 
87.000, razem więc na kwotę 122,745.0;!' : 
t. j. o 1,443.000 koron więcej niż w roku 
1904.

W  przedłożeniu żądającem uchwalenia 
.na rok 1905 i następne lata nadzwyczajnego 
kredytu 88 milionów na armię podniesiono, 
że cały kredyt potrzebny na nabycie nowe
go materyału dla artyleryi polowej prelimi
nowano już dawniej w wysokości ogólnej 
165 milionów. Na rok 19Ó4 wstawiono u- 
chwaloną już z tego ratę io  milionów. Dal
sza rata, której uchwalenia domaga się Rząd 
od obecnej Delegacyi wynosi 50 milionów 
na zakupienie w większych rozmiarach dział 
i innych przedmiotów uzbrojenia.

Dalej konieeznem jest zakupienie sze
regu przedmiotów, potrzebnych do uzbroje
nia (które dotychczas tylko w bardzo skąpej 
ilości sporządzano) według odpowiedniego 
planu, mającego przeprowadzić sio w ciągu 
kilku lat, a to celem zapewnienia bitnośei 
armii.

Niemniej z przyczyn ekonomicznych 
pożądanem jest, aby to wszystko mogło być 
przeprowadzone w krótkim czasie, i w tym 
celu Rząd uprasza o sukcesywne uchwalanie 
sumy 67 milionów, z czego na rok 1904 
przypadnie 10 milionów, a na 1905 rok 
28 milionów. Obie te raty wraz z poprze
dnio wspomnianą kwotą 50 milionów tworzą 
ów nadzwyczajny kredyt 88 milionów, który 
Delegacya ma uchwalić.

W przedłożeniu, żądającem sumy koron
75,170.000 nadzwyczajnego kredytu na ma
rynarkę podniesiono, że uchwalona już bu
dowa kilku okrętów wojennych wymagać 
będzie kwoty 47(886.000 koron. Do tego do
chodzi: szereg koniecznych uzupełnień flo
tylli torpedowców na kwotę 84 milionów, 
budowa torpedowców na sumę 10 milionów 
i różne budowle dla rozszerzenia portu cen
tralnego w Kazan na 6,700.000 koron wre
szcie szereg innych nieodzownych uzupeł
nień marynarki na ogólną kwotę 120.956.000, 
z czego na rok 1904 przypada 12.500.000 
a na 1905 rok 62,676.000 koron, czyli ra-

wić, że Japończycy zapominają zwolna języ
ków cudzoziemskich?

A może właśnie jest to cel, do którego
dążą ?

Szkoła szlachecka jest zabytkiem innej 
epoki. Od r. 1884 istnieje w Japonii nowa 
szlachta, w której jednocześnie rozpłynęła 
się i odnalazła dawna. Nie uznawano z.a 
właściwe posyłać synów szlacheckich do 
tych samych szkół, w których się uczą dzie
ci włościańskie i założono szkołę specjalną.

Początkowo, jedynie synowie wysokiej 
szlachty bywali tam przyjmowani. Ale od r. 
1878, zanim jeszcze dawna szlachta uległa 
przekształceniu, dopuszczono już do szkoły 
samumów, a nawet niektórych wieśniaków, 
pomimo, że nie przyjmowano bez opłaty. 
Ta mieszanina klas wydała zresztą najlepsze 
owoce. Przyjmowani bez konkursu, nie mo 
gąc w razie niedostatecznej nauki być w y
daleni i mogąc, jeżeli im się podobało wstą
pić na Uniwersytet bez egzaminu, młodzi 
szlachcice potrzebowali emulacji. Dostarczy
li im tej emulacji samurajowie i wieśniacy; 
zmuszeni zarabiać na życie, ambitni, dawali 
przykład swoim kolegom i podniecali ich 
miłość własną. Zacieranie wszelkiej różnicy 
społecznej w szkołach wpływa także dobrze 
na dziedziców wielkich majątków feudalnych, 
lecząc ich z zastarzałych przesądów ka
stowych.

Prywatna szkatuła cesarska pokrywa 
wydatki szkoły, a przecież jest ona pozba
wiona wszelkiego komfortu. Temu lat ośm, 
budynki szkolne zostały zniszczone przez 
trzęsienie ziemi: po sześciu latach jeszcze 
ich nie odbudowano, a wykłady odbywały 
się w dawnych sypialniach urządzonych tym
czasowo na ten cel. Z powodu braku miej
sca poradzono sobie w ten sposób, że po 
prostu zniesiono internat. Był to rzeczywi
ście nędzny widok tych sal wielkich, na
gich, zimnych, podobnych do sal koszaro
wych, z zardzewiałymi piecami, z oknami 
pokryterni z wewnątrz kartkami papieru, 
który wilgoć i kurzawa zbrukała i poodkle- 
jała. Materyał szkolny stary, zużyty; nie 
ma nawet atramentu i piór do pisania, tyl
ko ołówki i nędzne skrawki papieru.

Ikomuż to powierzają sam kwiat szlachty 
narodowej ? Profesorom tymczasowym, zmie

niającym się bez ustanku, jak zwykle, bar
dzo źle płatnym.

A na co wreszcie kierują się ci mło
dzi ludzie? Więcej niż dwie trzecie wstę
puje do szkół wojskowych lub dyploma
tycznych. Ze swojem nazwiskiem i świa
dectwem szkolnem mogą być prawie pewni 
powodzenia w jednej lub drugiej karyerze : 
nie potrzeba dawać im wyższego wykształ
cenia. Nie trzeba także ich męczyć, tych 
dzieci krwi szlachetnej a wynędzniałej: trze
ba przedewszystkieiu oddziaływać na nie 
przez ćwiczenia fizyczne. Pięć godzin szkoły 
tylko, rano, trzy do czterech miesięcy wa- 
kacyi na rok — oto system, którego się 
trzymają.

Ze wszystkich szkól państwowych jest 
to jedyna może, w której uczą i praktykują 
jeszcze urzędowo „djuditsu" i „kenditsu". 
„Djuditsu", jest to walka zręczności, a ra
czej „sztuka zwyciężania, ustępując". Jest 
to rodzaj walki, w której chodzi o powale
nie przeciwnika, padając samemu w ten 
sposób, aby przeciwnik stracił równowagę. 
Pierwsze ćwiczenie polega ua tem, aby się 
nauczyć p.idać okrągło, delikatnie, elegan
cko na matę, łagodząc upadek podłożeniem 
jednej ręki dłonią ku ziemi. Gonitwa, chwy
tanie za kamizelkę lub szarawary przeciwni
ka — innego ubrania mieć nie wolno — 
upadki i podskakiwania, nadają walce po
zór gorączkowy; zapaśnicy wyglądają jak 
zapamiętali tancerze, lub akrobaci. Zręczność, 
zwinność i giętkość zwycięża zawsze w koń
cu, a przecież i siła także coś znaczy. Gdy 
raz przeciwnik już powalony plecami do 
ziemi, należy dla dokończenia zwycięztwa 
ściskać mu gardło lub piersi, aż do chwili, 
gdy oddech utraci i będzie błagał łaski, kle
piąc dłonią po ramieniu zwycięzcy. Jest to 
jedyna brutalna nieco strona tej walki, któ
ra zresztą pełną jest wdzięku.

Kenditsu, to fechtunek japoński. Wal
czący, w metalowych koszulkach i wielkich 
żelaznych kaskach z przyłbicami, przypomi
nają dawnych samurai, tak samo, jak u au
tentycznych rycerzy Starego Nipponu, wstążki 
zdobiące karki i suknie powłóczyste, dają 
im pozór kobiet uzbrojonych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zem ma się teraz uchwalić 75,176.000, pod
czas gdy reszta w wysokości 45,780.000 
koron będzie rozłożona na następne lata od
powiednio do potrzeby.

Budżet wspólny zawiera dalej nastę
pujące pozycye:

Ministerstwo spraw zagranicz
nych; zwyczajne wydatki 11,860.000; nad
zwyczajne 299.000,

Ministerstwo wojny a) armia, zwy
czajne wydatki 289,355,000, nadzwyczajne 
19,640.000; b) marynarka, zwyczajne wy
datki 43,114.000, nadzwyczajne 8,156.000.

Wspólne Ministerstwo skarbu; 
zwyczajne wydatki 4,369.000; kontrola ra
chunków 318.000 koron.

Urzędowy komunikat o budżecie 
wspólnym podnosi konieczność uchwale
nia wymaganych przez Ministerstwo wojny 
sum na armię i marynarkę. Nowe_ działa, 
nabycie nowoczesnego materyału wojennego, 
odpowiednie przeprowadzenie rozpoczętych 
budowli okrętowych, uzasadniają te żądania, 
których nie* można nazwać zbyt daleko idą
cemu, jeśli się porówna naszą armię z uzbro
jeniem i wyekwipowaniem wojsk innych mo
carstw. Każde państwo musi liczyć się z po
stępami technicznymi i starać się _ dotrzymać 
innym mocarstwom kroku, co jest w Au- 
stro-Węgrzech tern konieczniejszem, że wie
le państw znacznie wyprzedziło już Monar
chię w tym kierunku. Sytuacya zmusza c. k. 
Zarząd wojskowy do przyspieszenia uzbroje
nia armii. Pogląd na wojnę wsehodnio-azya- 
tycką wskazuje, jak wielką wartość posiada 
wykonane na czas przygotowanie wojskowe. 
Zadania na wojsko i marynarkę są więc u- 
sprawiedliwione i żądane ofiary zostaną w 
krótkim czasie za,pomocą odpowiednich o- 
szczędności w budżetach lat przyszłych czę
ściowo powetowane i znacznie złagodzone. 
Ciała ustawodawcze wraz z Rządami znajdą 
z pewnością potrzebne środki na pokrycie 
nieodzownych potrzeb Zarządu wojskowego 
bez zbytniego podwyższenia ciężarów finan
sowych.

Zjazd króla ssrbskiego z ks, 
Ferdynandem.

sobotę dnia 14 b. m odbył się w 
Niszu, di'ugieJ stolicy Serbii, zjazd króla 
Piotra z księciem Ferdynandem bułgarskim. 
Po serdecznem powitaniu na dworcu kolejo
wym udali się obaj władcy do prefektury, 
ffdzie konferowali przeszło 20 minut. Pod
czas śniadania wniósł król Piotr następujący 
toast w j§zyku serbskim:

„Czuję się szczęśliwym mogąc powitać 
na ziemi serbskiej Waszą Królewską W yso- 
kość j a^o przedstawiciela bratniego ludu. 
Pije na pomyślność i rozwój Bułgaryi, oraz 
na pomyślność jej domu panującego11. ’

Ks. Feidynand odpowiadając w jeżyku 
bułgarskim wychylił toast na pomyślność 
serbskiego domu królewskiego i na sławę 
bratniego narodu serbskiego.

Przemawiali następnie Gruicz, Pasicz 
i generał Petrow.

O godzinie 5 po południu ks. Ferdy
nand odjechał do Wiednia, a król Piotr po
wrócił do Yranji.

Zwróciło powszechną uwagę, że w 
toastach wymienionych między królem Pio
trem i ks. Ferdynandem nie poruszono wcale 
kwestyi politycznych. Mimo to panuje prze
konanie, że konferencja między panującymi 
i ich ministrami nie będzie bez politycznych 
następstw.

T Wiednia donoszą: Nie bez wrażenia 
przeszła tu wiadomość, że król Piotr, wy
jeżdżając na spotkanie z ks. Ferdynandem, 
nadał telegraficznie ks. Mikołajowi czarno
górskiemu nowokreowany order „Gwiazdy 
Karadżordżewiczów". Upatrują w tem nie
jako ukoronowanie federacyi bułgarsko - ture
cko- serbsko - czarnogórskiej.

W O J N A
rossyjsko -japońska.

Telegram generała Kuropatkina do ca
ra zredagowany na podstawie raportów gen. 
Oharkiewicza i Fluga, stwierdza, że Japoń
czycy posuwają się naprzód czterema kolu
mnami, z których dwie są w pochodzie na 
Chajczen, jedna zdąża wielką drogą laojań- 
ską, a jedna po linii Fenwangczeng-Samatsy, 
równoległe] do lmii kolei zelaznej z Ohajcze- 
nu do Laojanu i Mukdenu.

O sile liczebnej tych oddziałów tele
gram o-en. Kuropatkina nie podaje dokła
dniejszych szczegółów. Stwierdza on tylko, 
że główne siły gen. Kurokiego posuwają się 
drogą laojańską ku Laojanowi. W przybli
żeniu też określić można, ile po tym szlaku 
kroczy wojska. Nad rzeką Jalu miał gene- 
reł Kuroki 70.000 żołnierzy. Jeśli dziesięć 
tysięcy wysłał z Fenwangczeng na Chajczen 
i dziesięć tysięcy ku Samatsy, to pozostało 
mu około pięćdziesięciu tysięcy, z któremi 
wyruszył z Fenwangczeng drogą laojańską.

Zastanawiając się nad pytaniem, kiedy 
kolumny japońskie mogą zdążyć do Laojanu, 
przychodzą sprawozdawcy wojenni do wnio
sku, że jeśli wojska te nie spotkają na dro
dze swego pochodu poważniejszych prze
szkód, nastąpić to może z końcem bieżącego 
tygodnia.

Po za tem ważnem jest urzędowe po
twierdzenie przez Agencye Rossyjską faktu, 
że Port Arthura został od strony lądu od
cięty. Co się tyczy Dalniego, to pogłoska o 
zajęciu go przez Japończyków potrzebuje po
twierdzenia. Przewidując jednakże możność 
zajęcia Dalniego przez wojsko japońskie, za
rządziły podobno ross. władze portowe zni
szczenie przystani i doków.

Dotychczasowe wypadki na teatrze wo
jennym wywołują w Petersburgu jak dono
szą do dzienników zagranicznych, coraz 
większe zdenerwowanie. Objawia się ono naj
silniej w kołach inteligencyi. Półurzędowy 
organ marynarki Kotlin  pisze: Akcya Ja
pończyków dotychczas rozwijała się według 
z góry ułożonego planu, wskutek czego po
łożenie Portu Arthura i jego otoczenia jest 
bardzo poważne. Chociaż baterye tej twier
dzy są silne, a nasi żołnierze bardzo dzielni, 
to przecież połączona akcya Japończyków na 
lądzie i morzu jest wielce niebezpieczną.

Eskadra bałtycka nie może jeszcze wyru
szyć, eskadra czarnomorska nie może prze
płynąć przez Bosfor, nie pozostaje zatem nic 
innego, jak to by z pomocą zagrożonym 
punktom pospieszyła eskadra władywostocka 
i aby bombardowała miasta japońskie, osła
biając tem ataki na Port Arthura. Ponieważ 
jednak eskadra władywostocka jest za słaba 
należy użyć do celów wojennych floty o- 
chotniczej, której statki są rozproszone na 
różnych punktach. Tylko w ten sposób be- 
dzie można odeprzeć ataki nieprzyjaciela aż 
do przybycia floty bałtyckiej.

W  Grazdaninie ks. Mieszczerskij pisze 
o bitwie nad Jalu w sposób bardzo podraż
niony i wywodzi: Nasi żołnierze walczyli 
jak oficerowie, oficerowie jak pułkownicy, ci 
zaś jak generałowie. Wszyscy byli braćmi i 
bohaterami. Ale skoro się myśli' o tej walce 
ma się przekonanie, że było tam coś w nie- 
porządku. Ta myśl właśnie wywołała pyta
nie, czy nasi generałowie wyzyskują czas 
pokoju do studyów. Z ostatniej walki widać 
że są jeszcze generałowie, którzy powiadają: 
„Poco mamy się uczyć? do wojny i tak nie 
przyj dzie“ !

* o. **

Z portu Arthura.

(Telegramy).

Petersburg. Telegram Aleksiejewa do 
cara podaje nadesłane przez kontradmirała 
Withoffta sprawozdanie o stanie rzeczy w 
Porcie Arthura w dniach od 6 do 12 b. m. 
Sprawozdanie to wysłano ze stacyi Taszi- 
szao przez umyślnego gońca, na dwa dni 
przed drugiem przerwaniem połączenia ko
lejowego, a opiewa tak: „Dnia 5 maja nie
przyjacielska eskadra, składająca sie z pan
cerników, krążowników i torpedowców uka
zała się pod Portem Arthura i odtąd, nie 
dokonywując .innych operacyj, ciągle blokuje 
port. Roboty nad naprawą pancerników „Ca
rewicz" i „Retwizan11 postępują raźno Przy 
badaniu wyjazdu z portu znaleziono w miej
scu, w którem na minie rozbił się krążownik 
„Pobieda" minę nieprzyjacielską* która eks
plodowała.

Paryż. Nadeszła tu wiadomość, że Ja
pończycy rozpoczęli bombardowanie Portu 
Arthura i odkryli przy tej sposobności, że 
w okolicy Dalnego znajdują się znaczne od
działy wojska rossyjskiego. Szczegółów brak,

Londyn. Donoszą tu z Czifu, że Ja
pończycy bombardują znowu Port Arthur::,. 
Pięć japońskich krążowników i znaczna ilość 
łodzi torpedowych, sforsowały wjazd do 
portu, przyczera zatonęły podobno dwie ło 
dzie torpedowe japońskie.

Chicago. Do tutejszego dziennika D ai
ly Neios donoszą z Czifu dnia 14 b. m.: 
Gdy rano łódź korespondenta tego pisma 
wypłynęła na morze w pobliżu Portu Ar
thura słyszano gwałtowne ostrzeliwanie. — 
O ile można było widzieć j a p o ń s k i krą
żownik „Jakumu“ i drugi jeszcze krążownik, 
oraz jeden okręt liniowy i jedna kanonierka 
w p ł y n ę ł y  do  p o r t u ,  s f o r s o w a w s z y  
w j a z d .  Ogień działowy trwał aż do połu
dnia.

# **

watelu ziemskim w Wojnowie na Litwie, 
ś. p. Janie Nargielewiczu, książnicę Ossoliń
skich biblioteką liczącą kilka tysięcy dzieł 
w 11.040 tomach i kilkadziesiąt wspaniałych 
atlasów.

Dar ten, na który zdobyć się mogła 
wyjątkowa chyba szczodrobliwość, ma o tyle 
większą cenę dla zbiorów Zakładu Ossoliń
skich, że zawiera rzeczy pierwszorzędnej war
tości, przeważnie z literatury historycznej i 
geograficznej: polskiej, angielskiej, francu- 
cuskiej, niemieckiej i rossyjskiej. Biblioteka 
niniejsza, dla pomieszczenia której hojna 
ofiarodawczyni dodała jeszcze i szafy, objęta 
na własność Zakładu w lutym 1903 r., zo
stała już rozpakowana ze skrzyń (sama ta 
praca trwała przy innych zajęciach prawie 
3 m iesiące); książki wydobyte rozdzielono 
stosownie do katalogu przysłanego według 
języków, a w obrębie każdego języka uło
żono je ściśle abecadłowo podług nazwisk 
autorów, tak że teraz są już w zupełności 
przygotowane do ostatecznego skatalogo
wania.

Konserwator Muzeum obok zwykłych 
w dziale swoim czynności, jak koresponden- 
cya, inwentowanie, obsługa i nadzór studyu- 
jących, przyjmowanie ważniejszych osobisto
ści zwiedzających te zbiory, i utrzymywanie 
w nich ładu, zajmował się i teraz głównie 
porządkowaniem tek z rycinami. Sporządzał 
mianowicie przy pomocy przydzielonego mu 
stypendysty dalszy ciąg skorowidza do tych 
tek, aby przez to chronić ryciny przed uszko
dzeniem przy przeglądaniu i przewracaniu.

Szereg spraw w tych latach zaszłych 
wypełnia wreszcie akt obecnej Kuratoryi, dla 
personalu Zakładu w skutkach swoich ważny 
i pomyślny. Kuratorya mianowicie wydała

(Depesze otrzymane w ciągu niedzieli i dzi
siaj w nocy).

Irkuck. Przybył tu onegdaj w drodze 
na pole wojny wiceadmirał Skrydłow.

Tokio. (Urzędowo). Admirał Kataokas 
donosi, że trzecia eskadra floty japońskiej 
przybyła 12 maja do zatoki Keer koło Ta- 
lienwanu. Trzy okręty wojenne urządziły bom
bardowanie. Podczas gdy flotylla torpedow
ców krążyła po morzu, jeden oficer z 4 ma
rynarzami wysiadł na ląd i zniszczył połą
czenie telegraficzne. Ze znalezionych, min 
rossyjskich trzy zniszczono; czwarta wybu- 
buchła przedwcześnie i uszkodziła torpedo
wiec nr. 48, przyczem 7 marynarzy zginęło, 
a 7 odniosło rany. Innych strat po stronie 
japońskiej nie było.

Tokio. Generał Kuroki donosi: Od
dział japoński obsadził dnia 7 b. m. miej
scowość Kwantienszeng. Inny oddział ja 
pońskiej piechoty ścigał dnia 11 b. m. od
dział rossyjskiej kawaleryi, który cofnął się 
do Szenlichan; Japończycy wzięli do nie
woli dwóch szeregowców i jednego oficera.

Niuczwang. Onegdaj w nocy rozeszła 
się tu pogłoska o stoczeniu zaciętej walki 
koło Liaojan. Potwierdzenia dotychczas niema.

Soeul. (Biuro Reutera). Utrzymują się 
tu uporczywie pogłoski o dalszych opera
cjach  kozaków w p ó ł n o c n e j  K o r e i .  Gu
bernator okręgu Hankeng donosi, że 2.000 
Rossyan jest rozrzuconych po całej prowin- 
cyi, a mianowicie 450 na wybrzeżach w 
Kiensenk a reszta w środku kraju.

Niuczwang. Jeden z chińskich inży
nierów donosi, że kolej na długości 48 kilo
metrów jest zniszczona.

Niuczwang. Japończycy w dalszym 
ciągu wysadzają na ląd wojska w Pitsewo. 
Połączenie kolejowe z miastem przerwane ; 
tor kolejowy na przestrzeni 17 mil zniszczo
ny. Mały oddział rossyjski, który tu jeszcze 
pozostał, przeniesiono do obozu rossyjskiego, 
położonego o 3 mile na wschód od Niu- 
czwangu.

Londyn. Z Tokio donoszą: Parowiec 
„Colombo*1 przywiózł 450 jeńców rossyjskich, 
w tem 16 oficerów, do Mazugama. Wśród 
jeńców znajduje si® około 150 rannych. 
Wszyscy podnoszą dobre obchodzenie się z 
nimi.

Ozifu. Krążownik Stanów Zjednoczo
nych „New Orleans“ z kontradmirałem na 
pokładzie przybył tu z Szangaju.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Szan- 
hajkwan, że Japończycy w pochodzie z Fen- 
wanczeng, obsadzili Siujjan.

* **
Ogłoszony rozkaz mobilizacyjny dwóch 

korpusów, t. j. X. i XVII. sprowadzi na 
teatr wojny nowe siły : cztery dywizye pie
choty i trzy samodzielne brygady piechoty, 
jedną dywizyę i jedną brygadę kawaleryi, 
oraz batalion kolejowy. Mobilizacya ta może 
służyć za przykład, w jak trudnem położe
niu znajduje się Rossya pod względem trans
portu wojsk. Aby przewieźć taki jeden kor
pus, będzie potrzeba 200 pociągów po 25 
wagonów, czyli razem 400 pociągów. Że zaś 
na jednotorowej kolei syberyjskiej można 
puszczać dziennie tylko 5 pociągów z ludź
mi (ogółem można puścić 11, "lecz 6 musi 
być zużytych na dowóz amunicyi, a przede-

w dniu 13 czerwca 1903 r. ustanowę, mocą 
której określoną i zapewnioną została eme
rytura urzędników i woźnych zakładowych, 
a zarazem uregulowane lata ich służby. Tem 
załatwieniem piekącej od dawna kwestyi, po
stawiła Kuratorya wszystkich, stosunkami 
służbowymi z Zakładem związanych, na grun
cie pewnym i usunęła troskę o ich przy
szłość jak niemniej ich rodzin.

Obecny stan zbiorów bibliotecznych i 
muzealnych przedstawia się w liczbach, jak 
następuje:

Inwentarz dzieł drukowanych i to mia
nowicie unikatów, doszedł w obu tych latach 
do liczby 113.610, dubletów 12.400, dzieł w 
czytelni górnej dla młodzieży 652, atlasów 
i map 2040, rękopisów 4505, autografów 3022, 
dyplomatów 1471, podobizn 80, muzykaliów 
360, rycin 27.605, obrazów 917, zbrojowni 
Przeworskiej, wcielonej do Muzeum Lubomir
skich 673, innych rzeczy muzealnych 2484.

Inwentarz monet nowoczesnych, średnio
wiecznych i starożytnych 17.170.

Inwentarza zbioru medali, zupełnie upo
rządkowanego 4278.

Pomiędzy któremi samych polskich me
dali znajduje się sztuk 1266.

Oto cyfry, ilustrujące w sposób wy
mowny zarówno _ frekwencję w Zakładzie 
Ossolińskich, jak i jego zasoby naukowe.

Co się tyczy finansowej gospodarki Za
kładu Ossolińskich, zostającej pod ścisłą kon
trolą zarówno Kuratoryi jak i Wydziału kra
jowego, to świadczy o niej dobrze choćby 
ten szczegół, że każdy rok słoneczny zamyka 
się mniejszym lub większym zapasem go
tówki,a rok ostatni t. j. 1903 wykazuje w tym 
dziale 1388 K. 11 h. zapasu kasowego.

OSSOLINEUM.
(0) Nadesłano nam świeżo wyszłe z 

druku Sprawozdanie z czynności Zakładu 
nar. im. Ossolińskich za lata 1902 — 1903. 
Ze sprawozdania tego, dającego dokładny 
pogląd na, dwuletnią gospodarkę Kuratoryi, 
zarówno w dziale literackim jak i finanso
wym, wyjmujemy następujące szczegóły :

Zakład Ossolińskich, zgodnie z trady
cjam i lat dawnych, streszczającemi się głów
nie w tem, aby gromadzić dzieła polskie oraz 
rękopisy i uprzystępniać je  tak uczonym z zawo
du jaki szerszej publiczności, rozwijał się we
dług sił i możności, to też w latach ubiegłych 
osiągnął takie rezultaty, jakich nigdy przed
tem nie było. Dość powiedzieć, że ze zbio
rów Zakładu, w tych dwu latach, korzystało 
16.246 osób i to tylko w pracowni nauko
wej, — a w drugim oddziale t. j. w czytelni, 
dostępnej dla młodzieży i szerszej publiczno
ści, było w tym czasie 24.668 czytelników. 
Muzeum zwiedziło osób 4670, a źródłowe 
studya robiło 203 badaczy. Poważne to cyfry 
i świadczące wymownie o pożytecznym wpły
wie tego naukowego Zakładu.

Przechodząc do omawiania szczegóło
wego czynności bibliotecznych, należy tu wy
mienić na czele postępującą ciągle pracę nad 
wydawnictwem dalszych części „Katalogu 
rękopisów", której zadaniem było opracowa
nie materyału dla IV tomu tego katalogu.

W  dziale numizmatycznym ułożono i 
zainwentowano w dalszym ciągu monety rzym
skie, opisano i zainwentowano monety pol-
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skie, kupione od p. Ferdynanda Wysockiego, 
oraz zdeterminowano monety nabyte dla Za
kładu z wykopaliska, przesłanego Kołu Kon
serwatorskiemu we Lwowie.

W  zakresie innych zajęć bibliotecznych 
zasługuje jeszcze na wzmiankę: przestawie
nie w książnicy około 80.060 dzieł i gazet 
formatu folio do szaf osobnych; załatwienie 
zupełne całego szeregu książek, pochodzą
cych z daru pp. Lorentowicza, Jelinka, pani 
Tymińskiej i ś. p. dr. Władysława W isłockie
go, w liczbie 1022 dzieł-unikatów i przeszło 
100 dubletów, wreszcie dokonanie w obu la
tach w czerwcu zwykłego skontra biblio
tecznego.

W  oddziale katalogu realnego druków, 
praca tym razem bardzo mało posunęła się 
naprzód, bądźto z powodu długo trwającej 
choroby jego kierownika, bądź z powodu 
ogromnego wzrostu frekwencyi w pracowni 
naukowej; stypendystów bowiem tutaj przy
dzielonych zajmowało całkowicie usługiwanie 
publiczności w pracowni naukowej.

Co się tyczy stosunków zewnętrznych 
Zakładu, to jak dawniej, tak i w tych dwóch 
latach starano się utrzymać związki jak naj
szersze z Instytucyami naukowemi, z uczo
nymi poszczególnymi, z dyrekeyami szkół 
wyższych i t. p już to ułatwiając im ko
rzystanie ze zbiorów swoich pod każdym 
względem, już służąc p >mocą w naukowych 
pracach.

Jako dowód nadzwyczajnej ofiarności 
społeczeństwa polskiego, której Zakład do
znał w r. 1903, należy tu zapisać, że za po
średnictwem profesora Uniwertytetu lwow
skiego, dr. Benedykta Dybowskiego, obda
rzyła siostra jego pani Mai wina Nargiele wi
eżowa, wdowa po światłym i zasłużonym oby-

( maja 1904.



wszystkiem żywności), przeto transport tych 
dwóch korpusów będzie wymagał 74 dni, 
czyli półtora miesiąca czasu.

* **
Międzynarodowe biuro pokoju w Ber

nie wystosowało do stron wojujących adres, 
w którym przedstawia, że wojna obecna 
grozi żywotnym interesom państw obu. Na
wet oddalone od placu boju państwa odczu
wają już następstwa tej wojny. Berneńskie 
biuro pokoju prosi zatem strony wojujące w 
imieniu przyjaciół pokoju i solidarności lu
dów, aby nie wzgardzały środkami pokojo
wymi, jakimi bez uszczerbku dla swej go
dności rozporządzają. Artykuł VIII. konwen- 
cyi hageńskiej przewiduje nawet w czasach 
niepokoju pośrednictwo dwóch państw neu
tralnych, zawezwanych do tego przez strony 
wojujące. Biuro apeluje do obu stron, by 
wzięły pod rozwagę pokojowe załatwienie 
zatargu. Już dosyć krwi spłynęło. Kopię tego 
adresu rozesłało biuro wszystkim państwom, 
które konwencyę hageńską podpisały,

* **
Jeńcy wojenni.

Dzienniki petersburskie poruszają kwe- 
styę jeńców wojennych. Zgodnie z art. 14 
zawartej w Hadze konwencyi, po rozpoczę
ciu działań wojennych każde mocarstwo z 
liczby tych, które podpisały tą konwencyę, 
ustanawia Biuro wywiadowcze o jeńcach. 
Zadaniem takiego biura jest ogniskowanie 
wszelkich danych, niezbędnych dla utworze
nia dokładnej listy nazwisk wszystkich jeń 
ców. „Biuro japońskie — pisze Now. Wrc- 
mia —  funkcyonuje już oddawna: zaraz po 
rozpoczęciu kroków wojennych Japończycy 
wykonali artykuł 14 konferencyi Haskiej i 
utworzyli biuro. A  my, czy możemy pochwa
lić się tern samem? —  O ile nam wiadomo, 
specyalna komisya pracowała już przed mie
siącem nad ustawą o rannych, oraz nad 
projektem biura. Zadanie kom isji nie mogło 
być bardzo trudne, gdyż wszelkie przepisy 
działalności takich biur wyjaśniają art. 14 
do 16 konwencyi z roku 1899, a prawo o 
jeńcach pozostało jeszcze z czasów wojny tu
reckiej.

Wojna trwa już drugi kwartał, wzięci 
do niewoli Japończycy dużerni partyami przy- 
wużeni są do środka Rossyi (o ile nam wia
domo mamy już obecnie przeszło półtora ty
siąca jeńców japońskich), a rezultaty prac 
komisyi dotychczas nie zostały ogłoszone11.

W  końcu artykułu Now. Wr<m. pod
kreśla potrzebę zorganizowania wymiany jeń
ców podczas wojny obecnej.

KROIIKA
Lwów, 16 maja.

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił do Lwowa.

— Pobyt JE. P. Namiestnika w 
Krynicy i lustracye starostw. W dniu 
12 b. m. o godzinie 9 rano przyjechał JE. P. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki do Krynicy w 
towarzystwie krajowego referenta sanitarnego 
radcy Dworu dr. Merunowicza i radcy Namie
stnictwa oraz kierownika starostwa w Nowym 
Sączu p. Jarosza.

Po nabożeństwie w cerkwi i po wysłucha
niu cichej Mszy w kościele zwiedził P. Namie 
sinik wszystkie łazienki zakładowe i ważniejsze 
budowle, przyczem towarzyszyli mu nicmai wszy
scy lekarze w Krynicy praktykujący i udzielali 
swych uwag i spostrzeżeń.

W południe przyjmował P. Namiestnik 
deputacye, a w szczególności grono pań kryni
ckich w sprawie ekspozytury parafialnej, oby
wateli Krynicy, wieśniaków z tej wsi domaga
jących się rozdziału gminy na Krynicę zdrój i 
Krynicę wieś, wreszcie deputacyę izraelitów w 
sprawach wyznaniowych.

Obiad spożył P. Namiestnik w towarzy
stwie wszystkich lekarzy i członków komisyi zdro
jowej, a głównym tematem rozmowy były prze
ważnie potrzeby Krynicy.

Po południu odbyło się posiedzenie komi
s ji zdrojowej pod przewodnictwem P. Namiestni
ka. Przedmiotem obrad były: sprawa inwestycyj 
potrzebnych w Krynicy, a więc budowa łazienek 
mineralnych, borowinowych i hydropatyeznych, 
rozszerzenie wodociągów wody słodkiej, a delej 
sprawa złączenia obszaru dworskiego z gminą 
Krynicą całą lub ewentualnie z jej częścią i 
z częścią gminy Słotwiny.

Dyskusya trwała przeszło 2 godziny i po 
wyczerpaniu porządku dziennego P. Namiestnik 
przyrzekł zaopiekować się gorąco sprawami Kry
nicy.

Wracając z Krynicy, wstąpił Pan Namie
stnik d. 14 b. m. do Nowego Sącza, gdzie prze
prowadził naprzód lustracyę starostwa, poezein 
udał się w towarzystwie radcy Namiestnictwa i 
kierownika starostwa u. .Jarosza do ratusza.

W gustownie uaekorowanej sali ratuszo
wej zebrała się Rada miejska a burmistrz dr.

Barbacki w dłuższem przemówieniu imieniem 
Reprezentacji miasta wyraził radość, że może 
powitać P. Namiestnika a zarazem honorowego 
obywatela miasta. Dr. Barbacki dziękował też 
za poparcie i życzliwość, stale okazywaną miastu 
i wzniósł na cześć P. Namiestnika okrzyk, który 
Rada miasta trzykrotnie powtórzyła. Orkiestra 
miejscowej „Harmonii11 odegrała hymn ludowy.

P. Namiestnik podziękował za nadanie mu 
honorowego obywatelstwa, przyczem zapewnił, że 
jak dotąd, tak i w przyszłości wspomagać będzie 
magistrat i Radę miejską w pracy dla dobra i 
rozwoju miasta. Następnie rozmawiał P. Namie
stnik przez dłuższy czas z burmistrzem dr. Bar- 
baekim, ks. infułatem dr. Góralikiem, katechetą 
ks. Nowickim, radcą sądu p. Rajcą, z zastępcą 
burmistrza p. Aleksandrem, radcą szkolnym p. 
Gutkowskim i dyrektorem gimnazjalnym p. Rze
pińskim, informując się o sprawach miasta i 
jego instytneyj.

O godzinie 1 po południu P. Namiestnik 
wyjechał do Grybowa, żegnany na dworcu ko
lejowym przez reprezentantów władz.

W Grybowie kontrolował tok czynności w 
starostwie, a w sobotę rano przybył P. Namie
stnik do Brzeska, gdzie przeprowadził lustracyę 
tamtejszego starostwa, poczem przyjął prezesa 
i grono urzędników Rady powiatowej, oraz kilka 
deputacyj. W sobotę po południu zwiedzał Pan 
Namiestnik szczegółowo zakłady fabryczne p. 
Jana Gótza w Okocimiu, szpital fabryczny i t. d,, 
poczem był na obiedzie u p. Gotza. Na obiad 
przybyło kilkanaście osób, wśród nich przedsta
wiciele duchowieństwa i okolicznego obywatelstwa.

— Publiczne posiedzenie Akademii umie
jętności, według rozesłanych zawiadomień, odbę
dzie się dnia 18 b. m. o godzinie 12 w połu
dnie, pod przewodnictwem zastępcy protektora 
JE dr. Juliana Dunajewskiego. Program posie
dzenia jest następujący: 1. Przemówienie pre
zesa JE. Stanisława hr. Tarnowskiego; 2. spra
wozdanie sekretarza, generalnego z czynności Aka
demii w roku ubiegłym; 3. odczyt prof. dr. Na
poleona Cybulskiego p. t.: „O współczesnym wi
talizmie i mechanizmie"; 4. ogłoszenie nazwisk 
nowych członków i nagród.

— Ks. Konstanty Czechowicz, 
biskup przemyski, wyjechał na wizytację kano
niczną dekanatu mokriańskiego.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Instytucję kanoniczną 
na probostwo w Znlinie otrzymał ks. Józef Ma
chowski, dotychczasowy kooperator w Tłumaczu.

Przeniesiony został ks. Tadeusz Muszyński,
b. administrator w Zulinie, do Tłumacza jako 
kooperator.

Konkurs na opróżnione probostwo w Na- 
waryi rozpisano do końca czerwca b. r. wskutek 
dobrowolnej rezygnacji ks. Stefana Romańskiego.

— Z Uniwersytetu. Pp. Bernard 
Langrok, rodem z Drohobycza, i Zygmunt Vo- 
gler, rodem z Krakowa, kandydaci adwokaccy, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

—  Z  Politechniki. P. Józef Gelber, 
rodem z Borek wielkich, w Galioyi, adjunkt bu
downictwa dyrekcji kolei państwowych w Sta
nisławowie, złożył na wydziale inżynieryi tutej
szej Politechniki drugi egzamin rządowy.

— Dar Polek. Na odlew geniusza prze
słało do administracyi Gazety Lwowskiej na 
listę p. Adama Krechowieekiego, grono osób ze
branych u pp. Voglów w Sniatynie: pp. Grzęb- 
ska, Cisikowa, Onyszkiewiczowa, Kra wężykowa, 
Źaczkowa, Zajączkowska, Ycglowa po 1 koronie, 
Komoia Z. 40 li., dr. Postępski 1 K ; razem 8 
K. 40 h.

— Na kolumnę Mickiewicza. Ko
misya, rękodzielnicza z łona komitetu budowy 
kolumny Mickiewicza urządza w Zielone Świątki 
na polance pod kopcem zabawę ludową, z której 
dochód przeznacza na wspomożenie funduszu bu
dowy kolumny.

—  Pomnik Mickiewicza. Wczoraj 
rano zebrało się na placu budowy prezydyuoi 
Komitetu, wraz z p. wiceprezydentem miasta 
Michalskim, twórcą pomnika Antonim Popieleni, 
oraz fachowymi technikami pp. Rawskim, prof. 
Boguckim, Zacharyewiczem i Fmkoistemmn, celem 
szczegółowego oglądnięcia i przyjęcia dotychcza
sowych robót Olbrzymią, płytę betonową, na któ
rej stanie kolumna, podpiera wiązanie złożone 
z 44 belek żelazno-cementowych.

Dzisiaj rozpoczęto zasypywanie ziemią wią
zania betonowego, poczem — w ciągu bieżącego 
miesiąca jeszcze — przystąpią pp. Zacliaryewicz 
i Sosnowski do układania najniższych stopni 
granitowych.

Dla upamiętnienia ważnej dla Komitetu 
chwili rozpoczęcia ostatecznych robót, dokonał 
znany amator, p. Kazimierz Pepłowski, kilku 
zdjęć fotograficznych.

—  W  miejskich uzupełniających szko
łach przemysłowych zakończył się wczoraj rok 
szkolny popisami uczniów. Niektórym w nagrodę 
pilności rozdano książeczki gal. Kasy oszczędno
ści na małe kwoty.

— Wiec nauczycieli religii mojżeszowej 
odbędzie się 22 i 23 b. m. w sali Rady wy
znaniowej we Lwowie.

— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa tatrzańskiego odbędzie się w piątek, 
dnia 27 b m., o godzinie 5 po południu w sali 
posiedzeń Rady miasta w Krakowie. Na porządku

dziennym: wybór 4 członków wydziału i 3 człon
ków komisyi kontrolującej.

— Na posiedzeniu reprezentantów 
ośmiu Kas chorych korporacyjnych, odbytem 
wczoraj przed południem w Izbie rękodzielniczej 
wspólnie z delegatami Koła aptekarzy, postano
wiono, że członkowie korporacyjnych Kas cho
rych będą pobierać leki za zniżeniem 15 proc. 
we wszystkich lwowskich aptekach, a nie w 
kilku tylko, jak to miało miejsce dotychczas.

— Na pogorzelców gminy Bryńce 
cerkiewne, pow. bobreckiego, udzieliło Pressydyum 
o. k. Namiestnictwa, tytułem doraźnej zapomogi 
kwotę 300 K.

A  Umysłowo chorego, 2 5 -letniego 
J. Berlsteina, który wczoraj po południu podarł 
na sobie w ul. Zyblikiewicza ubranie do szczętu, 
oddała polieya w opiekę komisaryatowi II dziel
nicy.

A  Zgubiono W ulicy Karola Ludwika 
pierścionek złoty z brylantem, okolonym małymi 
brylancikami, wartości 300 K.

A  Nagła śmierć, w  ulicy Pańskiej 
wczoraj po południu zmarł nagle, przechodząc 
tamtędy, 62-letni Józef Sokołowski, b. plenipo
tent dóbr ks. Ponińskiego.

Lekarz miejski stwierdził naglą śmierć 
wskutek udaru sercowego.

A  Kronika policyjna Z zamkniętego 
mieszkania ks. K., zamieszkałego przy ul. Skarb- 
kowskiej 14, skradziono w sobotę wieczorem po
ściel i garderobę.

Aresztowano wczoraj służącą Ołenę Dufa- 
niee pod zarzutem kradzieży na szkodę swego 
służbodawcy, p. M. S., gotówki 480 K. i ksią
żeczki Kasy oszczędności na 2 K.

Dr. St. B., zamieszkałemu przy ul. Chrza
nowskiego, skradziono z mieszkania, po otwarciu 
drzwi dobranym kluczem, futro kangurowe, palto 
zimowe i trzy ubrania, łącznej wartości 300 K.

Zgubiono: książeczkę gal. Kasy oszczędno
ści na 540 K., wystawioną na nazwisko Maryi 
Maciejewskiej; złoty łańcuszek o grubych kręco
nych ogniwach.

—  Zmarli w ostatnich dniach: w Jano
wie, koło Lwowa, Dominik Jaworski, kierownik 
tamtejszej szkoły ludowej, w 58 roku życia.

We Lwowie, Fryderyk Jakób Langner, 
emer. strażnik skarbowy, w 47 roku życia; —r 
Helena Dąbrowska, uczeniea VII kl. szkoły wy
działowej im. Elżbiety, w 15 roku życia.

W Prusach pod Lwowem, ks. Wincenty 
Rakowski, kanonik i proboszcz miejscowy, w 61 
roku życia.

W Samborze, dr. Zygmunt Lenczewski 
starszy komisarz powiatowy, w 62 roku życia.

W Taniosk, . Mary a Antonina Bronikow
ska, z zakonu SS. Urszulanek, w 60 roku życia.

W Warszawie, Olga, hr. Broel-PIaterówna, 
w 52 roku życia; —  Karol Manitius, generalny 
superintendent wyznania polsko - ewangelickiego 
w Królestwie Polskiem. Dzienniki warszawskie 
poświęcają mu gorące wspomnienia, podnosząc 
jego zasługi jako obywatela, filantropa i pedagoga.

W Iskani, Mieczysław Darowski, właści
ciel dóbr ziemskich, weteran z r. 1863, w 61 
roku życia.

—  Tegoroczny Zjazd chirurgów pol
skich w Krakowie nie odbędzie się z tych sa
mych powodów, które zniewoliły lwowski komitet 
gospodarczy do odłożenia X Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, t. j. z powodu niemożli
wości przyjazdu lekarzy polskich z Królestwa 
Polskiego.

— Konkurs hippiczny. Z Krakowa 
donoszą nam: W sobotę odbył się na tutejszym 
torze wyścigowym drugi konkurs hippiczny ga
licyjskiego Klubu jazdy panów. W popisowej 
jeździ e konnej i braniu przeszkód przyznano 6 
nagród ; pierwszą zdobył rotmistrz 3 p. drag. 
Mario Franz na klaczy „Bonjour". W dalszym 
popisie skoków na konin przez wysokie prze
szkody rozdano 8 nagród; pierwszą, otrzymał po
rucznik Władysław Zborowicz z 7 p. uł W „jen 
de barry" pierwszą nagrodę otrzymał rotmistrz 
Rudolf Ravelsberg z 12 p. drag., a drugą rot
mistrz bar. Gotfryd Oiam-Martinitz z t p. uł.

— Pożary. W gminie Dąbrowicy, pow. 
tarnobrzeskiego, spłonęło onegdaj 7 gospodarstw 
włościańskich, wartości 12.000 K. Szkoda była 
ubezpieczona na 6850 K.

W Brodaeli na przedmieściu Folwarki, zgo
rzało w sobotę 10 budynków, niedawno odbudo
wanych po pożarze, który je zniszczył przed 2 
laty.

— Samobójstwo pod kołami po
ciągu. Z Przemyśla donoszą: W nocy z piątku
na sobotę na szlaku kolejowym przecinającym 
przedmieście Wliczę, rzucił się pod koła pociągu 
jednoroczny ochotnik, podoficer artyleryi polowej 
Zygmunt Borucki. Maszyna oderwała Boruckie
mu głowę i obie nogi. Powodem samobójstwa 
ma byó nieszczęśliwa miłość.

— Śmierć 3 osób, w płomieniach.
Z Buczaeza donoszą: W Zyznomierzu uderzył 
onegdaj piorun w stodołę tamtejszego gospodarza 
gruntowego Mikołaja Stójkowa i wzniecił pożar, 
którego pastwą padły stodoła i stajnia. Stójkow 
chcąc wypuścić ze stajni konia, wpadł d<> niej, 
ale niestety zginął w płomieniach. Ten sam los 
spotkał także dwie jego córki, które rzuciły się 
za ojcem do stajni i już z niej nie wróciły. 
Po ugaszeniu ognia wydobyto z ziemi 3 zwę
glone trupy.

— Oryginalna uchwała. Rada m
Iusbruka powzięła w tych dniach następującą 
oryginalną uchwałę: „Ze względu na walkę Sło
wian z Niemcami, na przyszłość żadnemu arty
ście słowiańskiemu, choćby najznakomitszemu, 
nie udziela się sali Rady miejskiej na koncerty".

— Ozarna ospa, Ze Śmiglu, w Po- 
znańskiem, telegrafują: Tutejszy Anzeiger do
nosi, że osoby, które zachorowały na czarną 
ospę, umieszczono w szpitalu Dyakonisów, a nie
bezpieczeństwo epidemii uważać należy za usu
nięte,

— Milionowa defraudacya. Z Rzy
mu telegrafują: We włoskiej pocztowej kasie 
oszczędności odkryto niedobór w wysokości kilku 
milionów lirów.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek po raz piąty „Dziecko 
przekupki", operetka w 3 aktach A. Stolla.

We wtorek po raz drugi „Tęcza", kome- 
dya w 3 aktach Krzywoszewskiego. Rozpocznie 
po raz drugi „Złodziej", komedya w 1 akcie 0. 
Mirbeau.

We środę po raz ósmy „Gejsza", japońska 
operetka w 3 aktach z prologiem Sidnej Jonesa.

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Podrzutek", tragedya w 4 aktach Macieja Szu- 
kicwicza, osnuta na tle „Pamiątek pana Sewe
ryna Soplicy" (odznaczona na konkursie drama
tycznym Wydziału krajowego).

W przedstawieniu biorą udział panie: Eot- 
terowa, Morska, Węgrzynowa, Orozyńska, oraz 
pp : Zawadzki, Hierowski, Solski, Antoniey ski, 
Kwiafkiewicz, Wysocki, Malski, Roman, Kosiń
ski, Kliszewski, Węgrzyn, Jaworski, Rasiński i 
inni.

W piątek po raz pierwszy (nowość) „We- 
necya w Paryżu" czyli „Podróż p. Dnmanan, 
ojca i syna", operetka w B aktach (4 obrazach) 
Siradina i Moineaui; muzyka J. Offenbacha, 
przekład W. Rapackiego syna.

W przedstawieniu biorą udział panie Mi- 
łowska i Kasprowiczowa, oraz pp.: Lelewiez, 
Kratach wił, Malawski, Czerwiński, Okoński, Ko
siński. i inni. Nowa wystawa.

Z TE A TR U .
(„Złodziej", komedya w 1 akcie Oktawiusza 
Mirbeau, przedstawiona po raz pierwszy na sce
nie lwowskiej, w przekładzie Jarosława Pie
niążka. — „Tęcza", komedya w 3 aktach Ste
fana Krzywoszewskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na tejże scenie dnia 13 maja b. r.).

Zaczęło się to w piątek od satyrycznego 
zgrzyta, który pomimo swej przenikliwości, 
zachował jednak w całej pełni wytworność 
paryską, — a skończyło się barwnym od
blaskiem tęczy, rozwieszonej przed oczami 
widza siłą niezaprzeczonego talentu. Tej 
więc „Tęczy" daję pierwszeństwo w spra
wozdaniu z piątkowego wieczoru, pociąga 
mnie ona bowiem swoim swojskim, bardzo 
szczerym i bardzo serdecznym nastrojem i 
pilno mi podzielić się z czytelnikiem, odnie- 
siouem milom wrażeniem.

Wprowadza nas p. Krzywoszewski do 
wnętrza mieszkania młodych małżonków Za- 
growiczów; przed kilku laty pobrali się z 
miłości i zrazu doskwierała im bieda; ale 
pan Jan umiał siłą woli i wytrwałą pracą 
przełamać trudności, a pani Jadwiga zajmu
jąc się skrzętnie skromnem gospodarstwem 
dornowem, wesołym uśmiechem osładzała 
mężowi ciężkie trudy. I oto w lat parę zmie
niło się wszystko na lepsze: już teraz i 
mieszkanko większe i byt zapewniony i na
dzieja jeszcze pogodniejszego jutra. Na ra
zie jedyną ich troską jest los siostry p. Ja
na, Heleny. Mieszka ona przy nich, utrzy
muje się z dawania lekcyj, jest jeszcze m ło
da i ładna, — ale latka biegną, trzeba więc 
myśleć o ustaleniu jej przyszłości. Lecz i 
w tym względzie los zdaje im się uśmie
chać. Częstym, niemal codziennym gościem 
w ich domu jest p. Ksawery Barcicki, po
winowaty pani Jadwigi, niemłody już wpraw
dzie kawaler, ale sytuowany dobrze a co 
najważniejsza nieskazitelnie zacnego chara
kteru. Oboje pp. Zagrowiczowie pragną go 
widzieć mężem Heleny, a p. Jan przyznaje 
się w sekrecie przed żoną, że Barcicki wy
znał mu otwarcie swoją dla Heleny miłość. 
Jest jednak mocno nieśmiały, trzeba mu 
więc oświadczyny ułatwić; gdy przyjdzie, 
oni oboje usuną się i zostawią go sam na 
sam z Heleną. — Odzywa się dzwonek, pani 
Jadwiga umyka do kuchni, aby poczynić o- 
statnie przygotowania do obiadu, który za
powiada się tak wesoło. — Zamiast jednak 
spodziewanego Barcickiego, wchodzi p. Fran
ciszek Szmit, który dawniej, przed ośmiu



iMy, za czasów kawalerskich JaQ-a bywał u 
niego i u Heleny codziennym goscie™ 
zaufanym ich obojga przyjacielem. ' '&
czasu zniknął z widowni bez wieści. • • < 
wita go uprzejmie, chociaż czuje wraz z \ 
dżem, że wejście tego pana w tęczową  ̂

jego ogniska domowego, jest zapow' 
•Hią burzy. P. Szmit zachowuje się 
bocznym przymusem, nieśmiało, jakby z «  

zapytuje* o pannę Helenę, czy za ą 
Me wyszła? A na zapytanie dłaczeg 1 • 
w żałobie, odpowiada, że utracił z  ̂ ,*•••• 
^świadczenie to zadziwia mocno^ an > 
bowiem nie wiedział, że Szmit °y ‘ . L  
A  Schmit z przymusem wyznaje: 
wiłem o tem nikomu, bo to małzens w
dla mnie wstydem.... Żona opuściła mnie w
r°b po ślubie! -  Po kilku jeszcze cbwiiac 
rwącej się, przykrej rozmowy, Szim y 
dzi, zapowiadajac swój powrot na

Tymczasem w biega H elena * B « c i  
ekim, — oboje niosą pęki kwuatow7 P ̂  _  ’
które zebrał dla p ań  poczciwy_ p-  ̂ m ;eI 
°boje uśm iechnięci i  szczęśliw i,_ r °  P 
nieni w blaskach słonecznego majowego a n  • 
H elena je s t  dziś w tak_ cudownem _ P 
bieniu, oblicze je j jaśn ieje  takiem  z 
nieni w ewnętrznem , że Jan  uważa 
Za najstosowniejszą, aby się Barcic^ - ^
czył: — Uczyń to natychm iast . 1 •
b iedny p. Ksawery k ręci się jak  P ^
radby odłożyć ten  straszliw y vteim ,1̂  T 
eznje,, że odmowy by nie p rz e ż y ł.-  . 
wraz z żoną n a le g a : odmowa jes P 
wdopodobna ; H elena widocznie m u sprzyji ■••• 
^ edy p. Ksawery decyduje s ię ; naciąga 
kawiczki, (w tak  uroczystym  momencie, za 
niem jego, rękawiczki są nieodzowne .) ig a y  
PP- Janowie znikają, zaczyna: 1 am™ -0
POL. Jąka się, uryw a, ale n ieskładne jego
słowa sa tak szczere, pomimo P . ^  
tak wymhwne, — że Helena l u d u e „ ^
m oże: _  to oświadczenie glębok ej^
deeznej, dziecięco nieśmiałej n u «sc i„  
Chciałaby powstrzymać wyznanie 
zno! -  Musi teraz dać odpowiedz, 
da, drżaca, wśród głuchego łka. _ ., j  ' 
słowem burzy cały gmach szczęścia, 
rem marzył zacny p. Ksawery - L z.u i i- 
wy.jść nieónoże,— nie wyjdzie ni0 y

°g0 V “ drugiej odsłonie mamy, wyjaśnienie 
tej odmowy. PP. Zagrowiczowie pizemocą 
zatrzymują zrozpaczonego Barcic wego, a a 
dwiga bierze na siebjf wybadanie H i . y, 
w przekonaniu, że potrań ją  skłonie do q 
dy na ten ze wszech miar pożądany zwią
zek. Helena zrazu nic mówić nie chce, — 
lecz wreszcie, udręczona pytaniami Jadwigi, 
nie ma siły utrzymać dłużej tajonej przez 
łata całe tajemnicy.... I  wyznaje: Oto pize 
°śmiu łaty, gdy mieszkała sama z bratem, 
Szmit przychodził do nich często ; brat za
jęty wówczas nauka, na spacery nawe za 
Miejskie chodził z ‘nimi z książką w ręku. 
Pozostawiając ją  samą ze Szmitom. Ten za 
umiał przem awiać do dziewczęcego 1 
szka, umiał je pociągnąć ku sobie z 
czarem smutku, który młode jego ° : °  J
sępial, kochał ją , obiecywał poślubić 1 
¥  jej m iło ść .-  W  rok  potem  dow iedziała 

ona dopiero, że nie może byc zoną 
° zMita, bo on by ł już żonaty z kobieta, kto- 
u  go porzuciła!*Zerwała z nim  natyeum ias , 
Miłość je j zm iesiła  się w nienawiść d la  czło- 
wieka, który ją  tak  niegodnie okłam ał, 
‘^ .p o ś lu b ić  'już nikogo nie może, tem bar- 
Zlej p. Ksawerego, dla którego żywi ser 
zną przyjaźń i szacunek— . . . -iua

d'° tej scenie następuje  niem niej • ‘
skriTl0Wa P?Między Szm item  i Helen..- 
' . . . J J ^ ^ y  i zawsze kochający, ™01-
nv t  Nikczemnie, ale oto teraz je. 
m ięt! CẐ wdę wyrządzona pod w pływG pie 
M i|tn eą°  uczucia, “gotów napraw ie, puagnie 
Poślubm H elenę, która u b ó s t w i a .  Mówi szcze- 
oirr. • WJ!U0WQie, — ośm ła t  przebył w sim  
ii I . Mych męczarni, wiec b łaga lde mię

Ł " : , Ale ona odpycha go ze wzgardą -Iva,wiscią....
—„i ®cena niewątpliwie bardzo silnie dra
'n% czn a , ale czy należycie psychologicznie
n(>™yWr aria? bizy znajdzie się kobieta 
( i.J?cyi Heleny, k tóraby odrzuciła takie za 
ne 'u." czynienie ze strony  człowieka, połączo- 
mUośc’ wsP°m nieniem  pierwszej i silnej' “ ilości jj " “PCMnieniein pierwszej i silnej 
prawda' i ° sbępek jego był niegodziwy, to 
zaws2e ’ °.11 teraz taki skruszony i taki
bardzo !ern' e kochający, a przedtem był
Marny uf1.eszcz§śliwy. To nie uwodziciel 
cie. \\r 0ry_by nie zasługiwał na współezu- 
Patyg, bej on mimowoU budzi sym-
świaitc— nałomiast bezwzględność Heleny
niezgodnei° ?**?<>**  jej serca, tak zresztą 
autora z ,charakterem tej ładnie przez 

ty- Orr vsloilei postaci.
Hlną j n_ S onie trzeciej mamy bardzo sub a fś,l.A0ryginalnn c —

   u-zeeiej
-u ą  i  oryginalną scenę pomsęazy ' loyrai 
Szmitem, którzy są kolegam / ,

—ł.mowa zrazu obojętna, °zyv? “lQi % ła
wo, jako zwykłe między towar L  ' -a. —-wy szkolnej bywa.

me wymieniając imienia Heleny, q q-i6. 
skarży się przed kolegą na A rętĄ  &
szczęśliwą, bo nie odwzajemnioną st,0kroć 
Szmit odpowiada na to, że °n j nieszczęś\iwszvivr °u"SZYm „iu •’ sm aruc

’ amowiem posiadał bezgra

niczną miłość kobiety, którą dotąd ubóstwia, 
lecz która go teraz odpycha ze wzgarda.... 
Ta rozmowa dwóch współzawodników, nie 
wiedzących o tern, że jedną i tę samą ko
chają kobietę, jest rzeczywiście doskonała, mo
że najlepsza w tej bardzo dobrej i bardzo zaj- 
mującej sztuce.

Ale oto Barcicki zaczyna się czegoś do
myślać. Uderzają go pewne, drobne szczegó
ły  ze zwierzeń Szmita, a także słowa Jana, 
rzucające niebacznie światło na te zwierze
nia. I  nagle podejrzenie zamienia się w pe
wność.... Z uprzejmego kolegi, Barcicki sta
je  się wrogiem i z zaciśnigtemi pięściami 
rzuca się na Szmita, poczem jak szalony wy
biega.

Szmit nie chce i nie może wyjaśnić 
Janowi przyczyny tego zajścia. On teraz tak
że zrozumiał sytuacyę: Helena go odpycha, 
bo zapewne kocha Ksawerego, — jemu zatem 
nie pozostaje już nic, jak zniknąć na zawsze. 
Odchodzi więc, unosząc z sobą bądź co bądź 
współczucie widza. To nie uwodziciel marny, 
to człowiek od początku do końca bardzo 
nieszczęśliwy.

A  Barcicki? Autor czuł, że nadchodzi 
teraz najdrażliwsza chwila i już samem po
stawieniem postaci usiłował od początku 
przygotować widza do dziwnego wrażenia 
sceny końcowej. Barcicki nie jest głupi, ale 
pospolity i płytki, nie jest niezdarny, 
ale miękki i dobry, tą dobrocią wrodzoną, 
która rezonować nie urnie i rozpływa się w 
łzy na widok cierpienia osoby kochanej. 
Umie kochać, ale ta miłość ma dużo kobie
cej tkliwości, mieści w sobie skarby prze
baczenia. wyobraźni nie podnieca i pazurów 
zazdrości nie posiada wcale. Dla każdego 
innego mężczyzny, jeszcze nie zwątlonego 
starością, takie przyjęcie spadku po Szmicie 
byłoby rzeczą wprost niemożebną. Przeba
czyć można i należy, zapomnieć niepodobna! 
P. Ksawery wprawdzie nie ma nic do prze
baczenia, bo kiedy to się stało, co się stało, 
?n jeszcze nawet nie znał Heleny, — ale 
inny na jego miejscu nie ożeniłby się z pe
wnością z taką — wdową po pierwszej mi
e ś c i  ; cierpiałby bardzo, ale by się nie oże- 
Qił, lękając się już nie tylko śmieszności, 
która mimowoli okrywa takiego „wyrozumia- 
łego1' mężczyznę, lecz także zmory wspo- 
Miiień, któraby pogodę wspólnego ich poży
cia musiałaby zamącić. — Autor jednak umiał 
tak postawić p. Ksawerego, że widzowi wy
daje się prawie naturalnym jego powrót do 
ukochanej Heleny, a scena końcowa, za
barwiona % umysłu lekkim komizmem, nic 
staje się płasko śmieszną i, rzecz dziwna, 
pozostawia widzowi miłe wrażenie.... Oto 
p. Barcicki, uspokoiwszy się nieco, i wró
ciwszy do Zagrowiezów, żąda rozmowy sam 
na sam z Heleną. Oświadcza jej, że wie o 
wszystkiem, lecz pomimo tego pragnie ją  
poślubić, bo ją nad życie kocha. Teraz He
lena przystaje na to z wdzięcznością i w 
uścisku p. Ksawerego szepcze mu: „ Kocha
ny L W  słowniku miłości jest to może naj- 
mniej_ ognisty wykrzyknik I chyba w dalszeni 
pożyciu o miłości ze strony Heleny mowy 
być nie może, — będzie to chyba tylko 
wdzięczność i szacunek, a jeśli to p. Ksa
weremu wystarczy, jeśli zmora wspornmeń 
nie obudzi się z czasem w jego sercu, to i 
pożycie to może być —  spokojne. ..

Pod panowaniem niemal wyłącznem 
Symbolu, „Tgcza“ p. Krzywoszewskiego, 
opromieniająca swym barwnym łukiern ludzi 
zwykłych, zdrowych, a przytem dobrych, 
niewiem czy podoba się widzom, nawykłym 
do „głębokich wierceń w sercu ludzkiem11. 
Z całą szczerością przyznaję, że na mnie 
uczyniła ona najmilsze wrażenie, jako rzecz 
scenicznie bez zarzutu, przeprowadzona zwie
zie i z talentem. W powyższem streszczeniu 
wykazałem w czem nie zgadzam się z auto
rem, —  to wszakże nie zmienia niego sądu 
o rzeczywistej wartości sztuki, której stałe
mu powodzeniu w Warszawie bynajmniej 
się nie dziwię.

Grano „Tęczę" bardzo dobrze. Postać 
Heleny w przedstawieniu pani Bednarzew- 
skiej wyszła w całej pełni swego uroku w 
akcie pierwszym a w odsłonach następnych 
artystka miała akcenty silnie dramatyczne i 
głęboko odczute. Wybornym Ksawerym był 
p. Adwentowicz, — pełnym prostoty i szcze 
rości, nieśmiałym i niezgrabnym, a od po
czątku do końca sympatycznym. Szczerze po
winszować można tej roli artyście, który stwo
rzył postać nową i na wskroś oryginalną, 
unikając wszelkiego szablonu. Bardzo dobrym 
również był p. Chmieliński w roli Szm ita,— 
w scenie ostatecznej rozmowy z Heleną arty
sta przenikał prawdą i siłą uczucia. P. Kwiat- 
kiewicz i p. Pawiriska tworzyli parę sympa
tycznych małżonków Zagrowiezów i grali 
poprawnie ; Jadwidze zarzucić by tylko można 
zbytek jednostajnych ruchów rękami i brak 
szczerości uczucia w rozmowie z Heleną

Komedya jednoaktowa Oktawiusza Mir- 
, beau p. t. „Złodziej" jest piekącą satyrą,
! niezmiernie zręczną i wytworną. * Elegancki 
! włamywacz wchodzi w nocy wraz z 'wyga 
j tonowanym lokajem swoim, przez wykrojona 
; szybę do wytwornego mieszkania i zabiera

się do opróżniania biurka z pieniędzy a szaf 
i stolików z licznych cennych przedmiotów 
sztuki, na których wytworny p. Złodziej zna się 
doskonale. Niebaczne potrącenie wazonu i 
hałas tem wywołany, sprowadza p. Poszko
dowanego w negliżu z sypialni do saloniku, 
w którym rozgospodarował się p. Złodziej.
I rozpoczyna się między nimi dyalog, bar
dzo wytworny, w którym p. Złodziej obudzą 
żywe zainteresowanie, swojej ofiary. Siedząc 
swobodnie naprzeciwko Poszkodowanego, któ
ry tymczasem na koszulę zarzucił szlafrok, 
wyznaje mu dlaczego został złodziejem-wła- 
mywaezem. W  obec ogólnego zamętu pojęć 
etycznych zawód ten dla „przyzwoitego m ło
dzieńca" jest, zdaniem jego, jeszcze najod
powiedniejszym. Próbował on przed tein 
wszystkiego; był kupcem, bankierem, dzien
nikarzem, politykiem, a w każdym z tych 
zawodów napatrzył się na tyle niegodziwo- 
ści, że obrzydziwszy je  sobie, został wre
szcie „clubmanem", światowcem, uprawiają
cym wszelakie sporty a zawodowo —  zło
dziejstwo.... Mówi to wszystko z taką swo
bodą i tak sympatycznie, że pozyskuje zupełne 
uznanie Poszkodowanego, który przywołanego 
w pierwszej chwili komisarza policyi od
prawia z niczem, tłómacząe rzecz całą... nie
porozumieniem. Wreszcie, aby dać dowód swej 
sympatyi ofiarowuje swój powóz Złodziejowi, 
by go odwiózł do domu, na co p. Złodziej 
dziękując odpowiada, że z przysługi łaska
wej korzystać nie potrzebuje, bo przed do
mem czeka na niego jego własny — sa
mochód.

Pełen werwy, satyrycznego dowcipu ten 
żart sceniczny byłby o wiele lepiej wyszedł 
w przedstawieniu, gdyby rolę tytułową ina
czej był pojął p. Nowacki. Ani prawdziwej 
wytworności, ani werwy w grze jego nie 
było. Natomiast rażąca przesada w tonie, 
ruchach i w dykcyi, nużąco przewlekłej. Za 
miast werwą odurzać,p. Nowacki każde sło
wo wybijał a w ruchach i w trzymaniu ka
pelusza na głowie był raczej arogancki niż 
wytworny. Go do kapelusza, to wprawdzie 
paryżanie nie tak często jak my go zdej
mują. Ale u nas, gdzie nawet wchodząc do 
cukierni zdejmuje się przed ciastkami kape
lusz, zachowanie go na głowie w rozmowie 
z gospodarzem domu, siedzącym bez czapki, 
jest wprost rażącem. I gdyby nawet taka 
była informaeya paryskiego autora — o ezem 
wątpię — należałoby od niej odstąpić, bo 
co* kraj, to obyczaj. Te wszystkie szczegóły, 
obok ruchów ’ bynajmniej nie eleganckich, 
raczej „kesslerowskich", —  zatarły typ wy- 
twomego złodzieja, o jakim myślał Oku- j 
wiusz Mirbeau. Natomiast wybornym był p. 
Feldman jako Poszkodowany a doskonałym 
p. Roman jako kamerdyner złodzieja. 'L ma
łej swej roli umiał artysta, dzięki niezró
wnanej mimice, uczynić wprost arcydzieło.

A dam K rećhow kcJci.

OSTATKA POCZTA

Wiener Ztg. ogłasza: Najj. Pan udzielił 
Najwyższego zatwierdzenia uchwałom Sejmu 
g a l i e y j  sk i e g  o z dnia20 października 1903 
r. dotyczącym finansowego poparcia kolei lo
kalnych Trzebinia-Skawee, Delatyn-Kołomy- 
ja-Stefanówka i Piła-Jaworzno, oraz uchwa
le z dnia 19 września 1903 o podwyższenie 
gwarancyi czystego dochodu przyznanej ko
lei lokalnej Przeworsk-Bachórz, o ile przez 
te uchwały fundusz krajowy stale zostaje 
obciążony. ___________

Dziennik Poznański pisze: W  obec krą
żących w ostatnim czasie zatrważających wie
ści co do zdrowia ks. arcybiskupa Stablew- 
sldego możerny podzielić się pożądaną wia
domością, iż w stanie zdrowia dostojnego 
pacyenta nastąpiło od kilku dni polepszenie.

Wczoraj rozpoczął się w Poznaniu I. 
Zjazd przybyłych z 60 miast i wsi świe
ckich delegatów katolickich Towarzystw pol
skich robotników z arckidyecezyi gnieźnień
skiej i poznańskiej. Zjazd ten odbywa się 
z okazyi rocznicy pojawienia się encykliki 
Leona XIII. Rerum novarum.

Parlament niemiecki odroczył się w so
botę do dnia 7 czerwca.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
w ciągu lata królestwo włoscy złożą rewi
zytę cesarzowi Wilhelmowi.

Onegdaj przybył do Petersburga no- 
womianowany arcybiskup i metropolita mo- 
kylowski ks. Jerzy hr. Szembek. Wręczenie 
paliusza odbędzie się we czwartek w koście
le św. Katarzyny? a w sobotę ingres do ka
tedry.___________ ___________

Rossya ustanowiła nowy konsulat w 
Armenii tureckiej, celem lepszego czuwania 
nad tamtejszymi wypadkami. Mianowany 
konsulem Szirkow wyjechał już do Bitlisu.

OSPOMSSTWOI HANDEL
G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 2025  do 20-35, loco Ołomuniec 19'20 
do 19‘BO, loco Berno-Wiedeń 19A0 do 19'50, 
na maj loco Aussig 26’25 do 26'75. Cu
kier w kostkach: prima 7075 do 7075, sc- 
cunda 69-25 do 69-25. Spirytus kontyngen
towany: loco Wiedeń 46'40 do 46-89. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 10"2ó do 10-85, 
galicyjska przeźroczysta 89-75 do 40-35. (Geny 
u-, koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w , 16 maja. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8‘25 do 8*50, pszenica na termina •— do — , 
żyto gotowe 6’50 do 6-75, żyto na termina 

do — •— , owies obroczny gotowy 5-70 
do 6-— , owies obroczny na termina — •—  
do — , jęczmień pastewny 5'40 do 5-60, 
jęczmień browarniczy 5 75 do 6-50, rzepak 
9-15 do 9 40, lniauka — •— do — ■— , groch 
pastewny 6-50 do 7-— , groch do gotowania
7-75 do 1 P — , wyka 5"75 do 6-— , nasienie 
lniane —•— do — '—, nasienie konopne 
— do — , bób — do — ■— , bobik
5-50 do 6-25, hreezka — "— do — ■ —, kuku-
l-udza nowa — •— do — •— , kukurndza stara
6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 150-— do 
165-— , koniczyna czerwona 6 5 '--  do 75 '— , 
koniczyna biała 65‘—  do 80' — , koniczyna 
szwedzka 65'— do 80 '— , tymotka 22-—  do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20-40 do 20‘50, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — •— do — •__
wy ranty do - - - - - ,  eskontyngentowy
I4'7a do 15 — .

fSLESIMIIP™” f iw n

Delegacje.

Budapeszt, 16 maja. Komisja budże
towa austryackiej Delegacji zebrała sio o 
godzinie 19 minut 30 przed południem pod 
przewodnictwem barona Chlumeckiego. Zaraz 
po otwarciu obrad zabrał głos P. Minister 
spraw zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i  i 
wygłosił następujący:

W  y  w  ó  «1
o polityce zagranicznej Monarchii.

Wysoka Komisyo!
Szczegółowe i wyczerpujące obrady nad 

zagranicznem położeniem, które dopiero nie
dawno przeprowadzone były w łonie wy
sokich Delegaeyj, uwalniają mig tym razem 
od zadania zajmowania się obszerniej tym 
przedmiotem. W  obec tego ograniczę się 
tylko na niewielu uwagach, mających w po
szczególnych punktaah uzupełnić nakreślony 
przezemnie na ostatniej sesyi obraz sytuacji.

Polityczne położenie w ogólności nie 
doznało od owej chwili takiej zmiany, któ
raby zasługiwała na większą uwagę, a jeśli 
nazwę zupełnie wybornymi stosunki, łączące 
nas tak z naszymi sprzymierzeńcami, jak 
także zo wszystkiemi innami mocarstwami, 
a szczególnie z Rossya —  to sądzę, że tein 
najwierniej określę pocieszający stan, w ja 
kim się Monarchia znajduje w obec za
granicy.

Nawet owe ubolewania godne objawy 
we Włoszech, o których wspomniałem w 
moich ostatnich wywodach, a które miały 
swe źródło w dzikiem wichrzeniu pewnych 
dorywczych polityków i zawodowych fana
tycznych agitatorów, można dziś .uważać za 
należące do przeszłości, a to dzięki roz
tropnej, energicznej i ściśle odpowiadającej 
aliansowej przyjaźni, postawie obecnego kró
lewskiego Rzatdu, a moje ostatnie niedawne 
spotkanie w Abbazyi z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych zdołało mię tylko umo
cnić w przeświadczeniu, że pielęgnowanie 
ścisłych i pełnych zaufania stosunków po
między nami a państwem sąsiedniem nie 
mniej wysoko jest cenione w decydujących 
politycznych kołach Rzymu, jak pośród nas, 
ponieważ tam zarówno jak U nas wszyscy 
rozumieją, że na tym stosunku — jeżeli ma 
on trwale i dobrze spełniać swoje zadanie —
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musi być wyciśnięte piętno lojalnej wza
jemności.

Wymiana zdań pomiędzy mną a p. mi
nistrem Tittonim ujętą była w ramy owych 
konserwatywnych zasad, które w naszej p o 
lityce są stale myślą przewodnią i które 
także W łochy, szczególnie o ile to odnosi 
się do spraw bałkańskich, przyjęły za swojo.

Ponowne stwierdzenie tego faktu jest 
cenną rękojmią pokoju, a ta przyłącza się 
jako równorzędny czynnik do owych gwa- 
rancyi, jakiemi wszyscy starają się zabez
pieczyć spokojny i pomyślny rozwój stosun
ków na naszym kontynencie. Z tego właśnie 
dążenia wyłoniło się także znane od nie
dawna światu porozumienie między Anglią 
a Prancyą. Sprowadziło ono wyrównanie 
szeregu spornych spraw i występuje jako 
dalsze ogniwo w łańcuchu traktatów, powo
łanych do osiągnięcia silniejszej pokojowej 
spójni europejskich mocarstw.

O ile pocieszające są te zjawiska na 
bliżej nas leżących obszarach, o tyle ponuro 
układa się p o ł o ż e n i e  na D a l e k i m  
W s c h o d z i e ,  gdzie głęboko sięgające prze
ciwieństwa interesów wywołały wojnę, któ
ra zasmucającą jest zarówno z humanitarne
go stanowiska jak ze względu na to, iż dziś 
wcale niepodobna przewidzieć jak długo 
potrwa, a powszechna ekonomiczna depre- 
sya, jaką może sprowadzić, grozi dotkliwy
mi skutkami, nawet nieinteresowanym bez
pośrednio tą wojną. Ponieważ do rosnącej 
ciągle niepewności, która ujawnia się przy 
tego rodzaju na długą metę przewidzianych 
zatargach, przyłącza się jeszcze nieuniknio
ny zastój w swobodnej komunikacyi han
dlowej, niemniej to, iż strony prowadzą
ce wojnę zwykły nadawać niezwykle szero
kie granice pojęciu kontrabandy wojennej, 
co na handel międzynarodowy bardzo nie
korzystnie oddziaływa, przeto wcale uspra- 
wiedliwionein wydaje się pytanie, czy nie 
byłoby godnem polecenia, aby na podsta
wie wzajemnego porozumienia mocarstw za
radzać na przyszłość temu wielostronnie od
czuwanemu złemu stanowi rzeczy zapomocą 
pewnych, mających się ułożyć norm i za
strzeżeń.

Tymczasem należy tę inicyatywę za
chować do sposobniejszej chwili.

Co się tyczy s t a n o w i s k a  M o n a r 
c h i i  w obec tego wojennego zatargu, to 
jak wiadomo Monarchia nasza proklamowała 
swą bezwarunkową neutralność, której ści
słe zachowanie będzie przedmiotem jej cią
głej pieczy.

Takie same stanowisko zajęły także in
ne mocarstwa, to też już dzisiaj, o ile sięga 
ludzkie przewidywanie, można na to liczyć, 
iż wojna będzie zlokalizowaną i nie pocią
gnie za sobą żadnych dalszych niebezpiecznych 
zawikłań.

Pomyślnymi i pocieszającymi można 
nazwać postępy, które zrobiła w najśwież
szym czasie nasza a k c y a  r e f o r m  na 
B a ł k a n i e. Pomimo ustawicznych trudno
ści, na jakie ze strony tureckiej na każdym 
kroku napotykaliśmy i które musiały być 
dopiero stopniowo przezwyciężone z niema
łym nakładem cierpliwości i wytrwałości, 
powiodło się po wielomiesięcznej wydatnej 
pracy wprowadzić w stadyum praktycznego 
wykonania jeden z najważniejszych punktów 
programu murzstegskiego, t. j. reorganizację 
żandarm ery i.

Zagraniczni olicerowie, którzy niedawno 
udali się do wyznaczonych im powiatów, są 
obecnie w całej pełni wykonywania powie
rzonych im zadań, a należy się spodziewać, 
że będą oni mogli już w niedalekim czasie 
wskazać na uchwytne wyniki swej działal
ności. Praca ta może naturalnie tylko po
woli posuwać się naprzód. Najpierw ma być 
przeprowadzoną reorganizacja oddziałów żan- 
darmeryi, znajdujących się w centrum t. zw. 
macedońskich wilajetów. Akcya musi odby
wać się częściowo z jednej strony przez wzgląd 
na wydatność sił naszych pomocników woj
skowych, od których nie można żądać, aby 
działalność równocześnie na całym obszarze 
z równą dokładnością i sumiennością mogli 
rozwinąć, z drugiej zaś strony z powodu nie
możliwości uzyskania odpowiedniego tubyl
czego materyału na oficerów od razu w tych 
rozmiarach, jakich wymagać będzie przeprowa
dzenie całego, ogólnego planu organizacyi.

Szczególniejsza opieka poświęcona bę
dzie północnym powiatom wilajetu Kossow
skiego, gdzie mieszka chrześciańska ludność, 
zmieszana z albańską, i gdzie muszą być 
przeprowadzone niektóre zarządzenia, aby 
umożliwić pokojowe pożycie obu szczepom 
wrogo dla siebie usposobionym.

Zbytecznem byłoby wskazywać, jak 
wielką wagę przywiązujemy do należytego 
uposażenia tej ważnej gałęzi administracyi. —- 
Jesteśmy też zdecydowani z niemniejszą wy
trwałością i energią dążyć do istotnego prze
prowadzenia wszystkich innych punktów pro
gramu murzstegskiego, nie dając się spro
wadzić na manowce przeszkodami, jakie mo
glibyśmy napotkać na wytkniętej i rozpo- 
czętej już przez nas drodze.

Uważamy mianowicie, tak samo jak 
Rossya, za obowiązek honoru, w pełnej mie
rze wykonać misyę poruczoną nam przez

europejskie mocarstwa i mamy prawo spo
dziewać się, że Turcya tego zadania nie bę
dzie nam nadal utrudniała, jak to niestety 
dotychczas zapoznając własny swój interes, 
zbyt często czyniła.

W  Konstantynopolu nie mogą i nie po
winni oddawać się dłużej złudzeniu, że drogą 
zwykłych matactw da się osiągnąć ograni
czenie naszych postulatów. Działalność na
sza z pewnością nie osłabnie i z pewnością 
dopóty nie spoczniemy, dopóki program nasz 
we wszystkich swoich szczegółach nie bę
dzie wykonany, a prawidłowe funkcyonowa- 
nie stworzonych instytucyj zapewnione. Je
żeli Porcie zależy na tern, aby jak najrychlej 
uwolnić się od tego nacisku, to musi nam 
ona szczerze i lojalnie iść na rękę i ze 
swej strony uczciwie do tego się przyczy
niać, aby sanacja stosunków w obszarze po
stanowionych reform nastąpiła jak najry
chlej.

Jeżeli tego nie uczyni, przypisać sobie 
musi dalsze trwanie naszej bezpośredniej in
terwencji i narazi się na poważne niebez
pieczeństwo, którego bezwarunkowo uniknąć 
nie zdoła, gdyby trzymając się nadal wprost 
samobójczej taktyki, usprawiedliwiała zdanie 
tych, którzy uważają ją  za niezdolną do po
prawy i chcieliby przedsiębrać na niej o 
wiele radykalniejsze operacje, aniżeli zasa
dy, stanowiące treść programu z Miirzsteg, 
które w zupełności utrzymują nienaruszal
ność i nietykalność powiatu tureckiego. Mu
siałaby być dotknięta naprawdę ślepotą, gdy
by nie chciała widzieć tej prawdy, a zawie
rzyła raczej bandzie podżegaczy, którzy u- 
czynili sobie zyskowny zawód, z systematy
cznego rozsiewania bezmyślnych pogłosek, 
plotek i podejrzeń, nie troszcząc się o naj
żywotniejsze interesy Państwa i o fatalne, 
mogące z tego wyniknąć następstwa. Tego 
rodzaju postępowanie byłoby tern zgubniej- 
s:e teraz, gdy w skutek świeżego porozu
mienia z Bułgaryą, dalej w skutek popra
wnego zachowania się rządu serbskiego w 
obec band powstańczych, wreszcie last not 
least, w skutek uspokojenia ujawniającego się 
wyraźnie wśród ludności macedońskiej, dzię
ki coraz to silniej uwydatniającej się akcyi 
reform — nastąpił stan rzeczy, który wbrew 
obawom żywionym jeszcze przed niewielu 
miesiącami nadaje się szczególniej do tego, 
by prace będące w toku popierać i przy
spieszać. W każdym razie niema już czasu 
do stracenia i dlatego wyrażam tutaj na
dzieję, że Turcya dojdzie wreszcie do jasne
go przekonania, jak pow ażnie i szczerze, jak 
niesamolubnie działamy w interesie jej u- 
trzymania i skonsolidowania, obstając wy
trwale przy naszych żądaniach.

A  teraz jeszcze kilka słów na temat 
h a n d l o w o-p o l i  t y c z  ny.  Do zadania, po
przednio już naszkicowanego, które leży w 
zakresie czynności poddanym mojemu kiero
wnictwu, przyłącza się drugie niemniej wa
żne, a są niem rozpoczynające się obecnie, 
częściowo już wdrożone rokowania z obcemi 
państwami w sprawie zawarcia n o w y c h  
t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h .  Na czele po
rządku dziennego stoją traktaty z W łocha
mi i Niemcami, przy których przyjdzie je 
szcze zwalczyć nie małe trudności, zanim 
znajdzie się pewną podstawę, na której mo
gą się oprzeć nasze przyszłe stosunki han
dlowe z temi obu sąsiedniemi państwami. 
Spoglądam jednak z ufnością na przyszły 
wynik tych prac, ho jestem przekonany, że 
utrzymanie normalnych stosunków na polu 
handlowo-politycznem zanadto leży w inte
resie wszechstronnym, aby nie chciano wszy- 
stkiemi siłami doprowadzić do wyrównania 
istniejących różnic. Rozumie się samo przez 
się, że wszystkie strony muszą objawić w 
pewnej mierze gotowość do ustępstw, przy- 
ozem należy koniecznie dążyć do wytworze
nia takiego stanu rzeczy, któryby na przy
szłość nie nadawał się do fałszywych inter- 
pretacyi i tłómaezeń i potrafił zachować tę 
tak ważną w handlowych transakcyach pe
wność od dotkliwych wstrząśnień i wahań.

Przystępujemy do tego dzieła, oparci 
na zasadach i warunkach ustalonych i omó
wionych przez Rządy obu części Monarchii, 
wolni od wszelkiej małoduszności i drobno
stkowej pedanteryi, ale równocześnie zdecy
dowani tam, gdzie nasze żywotne interesy w 
grę wchodzą wystąpić w ich obronie z ca
łym naciskiem i z niezachwianą stałością. 
Tern kończę moje dzisiejsze wywody i po
zostaje mi tylko polecić przedłożony budżet 
Ministerstwa spraw zagranicznych życzliwej 
rozwadze i uchwale Panów. Oczywiście je 
stem gotów udzielić wszelkich dalszych wy
jaśnień, jakich kto odemnie zażąda w mo
żliwie wyczerpujący sposób.

Budapeszt, 16 maja Z początkiem 
posiedzenia budżetowej komisyi austryackiej 
Delegaeyi wniósł przewodniczący bar. C h l u -  
m e c k y  wniosek, aby do rozpraw nad nad
zwyczajnym kredytem dla wojska i mary
narki zaprosić austryackiego Ministra skarbu 
Boehm - Bawerka, któryby mógł udzielić po
trzebnych wyjaśnień.

Del. K r a m a r z  oświadcza, że nie jest 
rzeczą Delegacji obradować nad sprawą po
krycia i zapytuje, czy chodzi tu wyłącznie 
o wyjaśnienia, czy też o jaką obowiązującą

deklaracyę Rządu, gdyż w takim razie 
wniósłby zaproszenie Prezydenta Ministrów 
Koerbera.

Br. C h 1 u m e c k y oświadcza, że z natury 
rzeczy może chodzić tylko o wyjaśnienia, 
gdyż rozstrzyganie co do pokrycia nie jest 
rzeczą Delegacyj, tylko przysługuje ciałom 
ustawodawczym obu połów Monarchii.

Del. K r a m a r z  prosi o zanotowanie 
słów przewodniczącego w protokole i cofa 
swój wniosek.

Wniosek o zaproszenie Ministra skarbu 
przyjęto.

Następnie podziękował baron C h l u -  
m e e k y  P. Ministrowi hr. Gołuchowskiemu 
za jego expose, poczem zabrał głos dr. K r a- 
m a r z.

Kraków, 16 maja. ( le i .  pr.) Towa
rzystwo opodatkowanych zwołuje na dzień 
jutrzejszy wiec opodatkowanych z powodu 
uchwalonego przez komisyę budżetową wnio
sku, mającego być przedłożonym na pierw- 
szem posiedzeniu budżetowem rady miejskiej, 
proponującego podwyższenie grosza czynszo
wego z 2 na 3 prc. i podwyższenia dodatku 
gminnego do podatków rządowych z 10 na 
15 prc. Referentem na wiecu będzie dr. A. 
Gross.

Stanisławów, 16 maja. (Tel. pry w.) 
Bardzo liczne zebranie wyborców w sali 
„Sokoła", pod przewodnictwem burmistrza, 
uchwaliło wczoraj jednomyślnie rezolucye, 
wyrażające votum nieufności posłowi dr. W a
lewskiemu i wzywające go do złożenia man
datu do Rady państwa. Rezolucye te udzie
lone będą Kołu polskiemu i dr. Walewskiemu.

Wiedeń, 16 maja. Zmarł tu znany 
przemysłowiec Mauthner.

Budapeszt, 16 maja. Prezes gabinetu 
dr. Koerber odjechał wczoraj po południu 
do Wiednia.

Paryż, 16 inaja. Wczoraj rozpoczęło 
się we Francyi ukonstytuowanie reprezen- 
tacyi gminnych. Ma ono na ogół przebieg 
spokojny, tylko w Marsylii zaszły małe za
burzenia.

Paryż, 16 maja. Przewodniczący ko
misyi budżetowej Izby deputowanych Dou- 
mer wygłosił na bankiecie mowę, w której 
powiedział: Życzymy sobie pokoju, jednakże 
chcemy tak być silni, aby módz go każdemu 
nakazać, poniewać i nasi przeciwnicy sko
rzystaliby z dogodnej chwili i zaatakowaliby 
nas. Wielki dramat, odgrywający się obe
cnie na Dalekim Wschodzie powinien być 
przestrogą dla wszystkich. Młody monarcha, 
który zwołał konferencyę pokojową w Ha
dze, tak bardzo pragnął pokoju, że jego o- 
toczenie prawie zapomniało przygotować się 
do wojny. Właśnie tę chwilę wybrał jego 
wróg, aby zaskoczyć flotę rossyjską.

Mówca potępił następnie tych, którzy 
w chwili niebezpieczeństwa występują prze
ciw sojuszowi z Rossyą i zapytuje do czego 
właściwie mają służyć sojusze, jeśli nie na 
czasy przesileń. Chodzi obecnie nie o prze- 
mijający zatarg dyplomatyczny, lecz o walkę 
cywilizacyj dwóch światów, Europy i Azyi 
i nie może być, aby Francya, idąca na czele 
cywilizacyi kraj najbardziej europejski w 
Europie, znajdowała siępostronie „żółtych11.

Sewilla, 16 maja. Aresztowanego tu 
pod zarzutem anarchistycznej agitacji, A l
berta Dreyfusa, wypuszczono, za pośredni
ctwem szwajcarskiego konsula na wolność, 
okazało się bowiem, iż jest niewinnym.

Oporto, 16 maja. Wczoraj podczas 
walki byków jeden byk przeskoczył poręcz 
i zranił 20 osób, między temi kilka ciężko.

Londyn, 16 maja. Do Biura Reutera 
donoszą z Giangtse: Tybetańczycy ciągle 
ostrzeliwają obóz angielski. W kraju głoszą 
„świętą wojnę1'.

W O J N A
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Warszawa, 16 maja. (Tel. pr.) No
wa partya lekarzy tutejszych i prow incjo
nalnych otrzymała od władz wojskowych 
wezwanie, aby w ciągu 5 dni gotowa była 
do wyjazdu na daleki Wschód. Powołanie 
dotyczy 25 lekarzy, z tego 12 warszawskich 
a 18 z prowincyi. Wszyscy powołani nale
żą do zapasu armii.

Petersburg, 16 maja. Urzędowo ge
nerał Flug donosi z Mukdenu z dnia 14 
maja: Ścisłe dochodzenie wykazało, że na 
pociągu, który odszedł z Portu Arthura, wy
wieszona była flaga Czerwonego Krzyża. Przy 
odjeździe z Kinczau nie dano z pociągu ża
dnego strzału, gdyż jechali w nim wyłą
cznie ranni. Japończycy samowolnie otwo
rzyli ogień i zaprzestali go, gdy pociąg zna
lazł się po za obrębem strzałów.

Petersburg, 16 maja. Car i w. książę 
następca tronu wyjechali stąd wczoraj, uda
jąc się do miast, z których wyruszają woj
ska do Azyi wschodniej. W świcie cara znaj
dują się minister wojny i minister dworu.»

Carowa odprowadziła odjeżdżających na dwo
rzec.

Petersburg, 16 maja. Korespondent 
Ros. Ag. tel. donosi z Mukdenu z 15 maja: 
Znaczne siły wojskowe Japończyków gro
madzą się w północno-zachodnim rejonie. 
Pochód Japończyków z Fenwangczengu na 
Liaojan zdaje się nie jest jeszcze rzeczą po
stanowioną. Można przypuścić, że główne 
siły japońskiej armii idą do Haiczeng' i 
Kaiczu.

Petersburg, 16 maja. Telegram Sa- 
charowa do sztabu generalnego z dnia 14
b. m. donosi: Nieprzyjacielska straż prze
dnia wyruszyła 12 b. m. na linię Fenwang- 
czeng-Liaojan i dotarła do Tuinezu. Nasze 
dwie sotnie kozaków cofnęły się do wsi 
Kancautianci.

Japoński oddział, złożony z trzech ba
talionów, 10 armat górskich i 2 szwadro
nów konnicy, który przyszedł z Selucian 
przez pasmo górskie Modulin, był do 11-go 
w dolinie rzeki Tafanho. Od tego czasu o 
ruchach oddziałów japońskich niema ża
dnej wiadomości i przypuszczają, że znaj
dują się one w marszu ku Haiczeng. Inny 
japoński oddział opuścił 13 b. m. Tuinpu w 
kierunku południowym i ścigany był przez 
sotnię kozaków, która po półgodzinnej wal
ce zdołała w czas szczęśliwie ocalić się z 
zasadzki Japończyków.

Nasze wywiady stwierdziły, że oddział 
japoński, złożony z 2 pułków piechoty, 8 
dział i 3 szwadronów konnicy zbliżył się do 
Lindiaputza i Ertufan. Pomiędzy Lanszan- 
kuan i Saimatsi przyszło do potyczki z roz
bójniczymi Ckunchuzami, przy ozem 3 konie 
padły, 1 kozak odniósł rany a 4 brakuje. 
Zarządzono środki, aby oczyścić okolicę z 
Chunchuzów. W  odległości 20 kim. na po
łudniowy-wschód od Modulina pojawiły się 
nieprzyjacielskie wywiady. Pomiędzy Siujan 
i Modulinem wszystko spokojne. Wysłane 
do Gzenhaitsi patrole nie napotkały zna
czniejszych oddziałów nieprzyjacielskich.

Podług opowiadań Chińczyków, Taku- 
szan i Czenhaitsi obsadzone są przez 500 
Japończyków. Japoński oddział z 1000 ludzi 
pojawił się 13 b. m. w odległości 9 kim. 
na północ od Pulantien, a inny oddział zło
żony z 300 ludzi piechoty i pół szwadronu 
konnicy otoczył stację Wafanlian.

Nasze straże graniczne cofnęły się na 
północ. Dnia 13 maja bandy Chunchuzów 
w sile 300 ludzi urządziły atak, odparty 
przez 32 sotnię kozaków i kompanię pie
choty. Chunehuzi stracili 30 ludzi i uciekli 
w kierunku Liaojan. Wysłano za nimi od
dział strzelców. Dnia 14 b. m. pokazała się 
wielka banda Chunchuzów w oddaleniu 16 
kim. na zachód od Liaojan.

Londyn, 16 maja. (Biuro Reutera). 
Według nadeszłej tu depeszy z Petersburga, 
w Porcie Arthura pewien japoński krążo
wnik został przez rossyjskiego kadeta ma
rynarki zatopiony.

Waszyngton, 16 maja. (Biuro Reu
tera). Amerykański poseł w Pekinie, Conger, 
telegrafuje, że Chiny ponownie zapewniły, 
iż są zdecydowane przestrzegać ścisłej neu
tralności. Chiny twierdzą, że są w stanie 
przeprowadzić swą wolę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 maja 1904 r. Zamknię

cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 634’ — , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 743-— , 
Akcye Anglobanku 279'— , Akcye Uniońban- 
ku 5 1 4 ' Akcye Landerbanku 4.21-75, Akcye 
Bankvereinu 509-— , Akc.Bodencredit922-— , 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 545'— , 
Akcye kolei państwowych 632-50, Akcye ko
lei Południowej 78-50, Akcye Tramway A )  

Akcye Tramway B )  — •— , Akcye 
kolei Elbethal 420’— , Akcye kolei Półno
cnej 5550-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
578-— , Akeye Alpiny 404,50, Akcye Rima 
Muranyi 484 50, Akcye praskiego Towarzy
stwa Żelazn. 1965-— , Akcye Fabryki broni 
459-— , Akcye Tureckie tytoniowe 329"— , 
Akcye Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1070-— , 5-proc. obligacyi komu
nalnych Banku krajowego — , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97-50, Ren
ta majowa 99-20, Austryacka Renta koro
nowa 99-25, Węgierska Renta koron. 96-,95 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-40, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 10U80, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111-50, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 procen- 
Listy Banku hipotecznego 103-30, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99-50.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e o b o w i e c k i .



Nadesłane.

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

D r . Karda Jakubowskiego
H|- Klem entyny Ta ń skie j I. 3, I. piętro, (obok Hotelu 

Georgea) godziny ord. 9—1 i 3 -  5 po poł.

Kawiarnia „ Wiedeńska**
/ .n u k o n i i t H  Ł a w a .

F i a y k a l n o - d y e t ® t | C z n a

LECZNICA

Dr. A. Annom w Imm
(stae. kol. Zabłotów) za Kołomyją. 

Otwarta od 1. maja do końca października.

Jako dobrą I pewną lokaeye
polecamy

4.0/ Listy hipoteczna koronowe,
4.-1/, ®/» Listy hipotesane,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
■46/# Listy Tow. kred, ziemskiego,
§.!/ ©/„ Listy Banku krajowego,
4®/. Listy Banku krajowego,
5;VS Oblig&cye kumunalne Banku kraj 
tk% Pożyczkę krajową,
4«/ Gal. Obligaey* propintoyjno i wszeJ -

ranty państwowi
Nadio polecamy

ik e y e  gale Towarisystwa e lek tryczn eg o
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj 

dokładniejszym kursie dziennym,

KANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprs gai

M SKD
nogo

uJZIIU.

P r o f ir .t o e p r z Z ie iiG ł i
operator 1 prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego,
przeprowadził dę na ni. Mickie

wicza 1. lii.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso

waniu najmniejszą wygrana

S o k a l  I Ł l l le is .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 15. maja 1904.
HOTEL GEORGF.

PP. M. hr. Leduoliowski z Wołynia, W. hr. 
Dzieduszycki z Jezupola, T. Sławikowski z Wiednia, 
S Wołkowicki z Dznowa, W Niedźwiecki z Wań
kowie, H. Kownacka z Podola, W. Lipski z Kolę- 
dziany, M. Burzyńska z Warszawy.

Wystawy i Mnzea*
Muzeum im. Lubom irskich. W  dnie

powszednie otwarte od godz, 9 tej do 1-szei 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Zakład narodow y im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tąj 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz.
8-ciej do 5-tej po południu.

C E J T J f l

lw ow skiej Izby handlow ej i
K
przem ysłow ej

Lwów, dnia 16. maja 1904. płacą | żądają
walutą koron

I . Akeye za sztukę. K. h. K. h.
Banku liip gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacyi............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .................................... — — ■— —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 — ■583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 — 410 -
I I .  Listy zastawne za 100 kor. ^

Banku b. g. 5 % w. a. wyl. z 10% « 111 25 _  _
„ „ 4 '/,%  „ los w 50*1. s8‘ 101 70 102 40

„ t f  „ 60l.po200k. 98 80 99 50n n n * “ , r -i -i CU
kraj. 41/a% „ los w 51 1. 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. rfa 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m is y a ) .................... ■ • B 99 — — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0

los. w 41% l a t ......................... a 99 30 — —
4 % los. w 56 lat . . . • • - a 99 20 99 90

I I I .  Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

„ „ 4l/j % (3 em.) 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 — 99 70
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro
ku 1893 .......................... • • 99 50 100 20

Pożwczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
„ „ „ 4 '/,%  „ 200 „ 101 - 101 70

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

Y . Monety.
Dukat cesarsk i.............................. 11 26 11 40
20 fra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . *251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 maja 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad ..........................................99-50
styezeń-lipiee.......................................... 99-40

99-70
9960

płacą żądają

100—  
100—  
190—  
152-10 
182-— 
260-— 
260-—

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . • • .......................
kwiecień-paździermk ■ • • • -

Losy z roku 1854 po 250 zl. mk. 3 2 pt.
1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
1860 po 100 zł. 4 pr. .

” 1864 po 100 zł. . . .
1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292—

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................. ..... • - 118-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5-/4 

pr. (ostemp. akcye) • - -
Kol. Cesarza Franciszka Jozeia za 100 

zł. 51ji  pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

. 99-45 

117-80 

511-— 

12.3-40 

99-40 

99-40

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr, —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................   • '
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
r 4 <,/r......................................................

Koi. gaiie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
n» u „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #
r P°ż- prem. za 100 zł. (200 kor.) ——
„ n „ z a  50 zł. (100 kor.) ——

E, Obligacye indomnizacyjnc.
Kroacyi i Sławonii ............................... 98 25
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .

100-20 
100-20 
195-— 
153-10 
184-50 
262-50 
262-50 
295—

118 60

99 70

100 45 

118-80 

513-— 

129 40 

100-40 

100 40

99-60 100-60

99-60 100-60

99-70 100 70

99-40 100-40

99-75 100 75

119-40 —■■—
węgierskiej).

97-35 97-55
160-75 162 75

97 75

F. Inne publiczne pożyczki.

275—
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...............................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—  
Poi. kraj Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr..................................... 98 25

99-2-5
98-75

280-50 
108-—

99-25

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr.......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pi’. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” r” 1 •” 1889 8 Pr-Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

„ „ » n h>s 4 pr.
Gal. afce. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

» „ „ „ los 50 l. 4’ /, pr .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 lat
„ H „ „ 4 pr- stare. .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/* P1’- 51’ /s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr..............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-
sya 42 lat za 200 kor. 4\, pr. .

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-wąg. banku 40’ /, lat los. 4 pr.

ń „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

i, „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
.i » n „ „ „ 1888 4pr.

, . >> n ;> „ 18914 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr. . . . ....................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg.. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.  ..........................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł, . . 
Palfy 40 zł. m. k. . . . . .

płacą żądają

103-85 104-85
--*--- _ ■ —
99-25 100-25
98-80 99-80

96-70 97-70
_,*_
9 0 - 94—

listy d użne

_.•__
99-20 100-30
— "•—■ —-—

202-— 300—
104- —

99-15 100-15
111-50 112-50
101-80 102 S0

99-— 1 0 0 -
93-— 99-90
99'75 100 50
99-75 10050

101-80 10280

103-— 103-90

101-50 10180
98-75 99 75

100-— 10070
100-20 101-20

szeństwa

106— 107—
116-— 117—
100-15 101-15
100-25 101-25
10015 101-15
100— 101-—

93— 94-—

9880 99-80

110-75 111-75
110 75 111-75
98-90 9990

20-95 21-95
465— 475—
161— 171 -
80 — 84—
77— 81 50
68— 72—

1 7 2 -

płaca 
53-60 
29-25 
66 —  

227—  
76—

żądają 
-55.60 
30-25 
71 —

237-— 
80-—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................... ...............—■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —-—

,. „ TiyestulOO zł.mk.4'/,pr. —’— — —
,, „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-— 300 —

Ii. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279 — 280 — 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 274-5-— 2755 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — — —
Weg. banku kredyt. 200.zł. . . . 749 — 750—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 500-50 502 —
Galie, banku hip. 200 zł.................... 54-5-— 547- —

„ dla handi. i przem. 200 zł. 2(i0—  280 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423 75 434 75 

Austro-węg. 1400 k. . . . iTiOb — lf,j 5 _  
j  Związk. (Cnionbank) 200 zł. . 514 50 515 50 

Czeskiego banku.związkowego 100zł. 244-— 245 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249 50 2-50-75

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5550-— 5570 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. .
„ wschoćL-gaiie.-lokaLn. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galie. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.

410--
394-.

576 — 
392—

42 i—  
400- -

578—
400—

407 — 
834 —

403 —
833- -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 618 — 624 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1070 — 1080 — 
Austr. tow. góruieza Aipine 100 zl. 405 25 406 25 
fragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1950 — 1965 —
Schodnicy 500 kor................................  680-— 685—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — — — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 303 _  312 „

Uff. W E K S L E.
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków .
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie b a n k i ..................
Szwajcarskie b a n k i....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta
20-frankowka...............................
20-m arkówka...............................
Rosyjski półiinperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u ble .....................

117-30
239-42'/,
95-42'/,

4’-/, pr.
. . 117 30
. . . 96-20
. . . 95-10
. . . 95-10

Y.
11-33

19-08
23-47

117-30 
9530 
2 53

117-45 
239-62'/, 
95-52'/,

117-60 
95 35 
95-25 
95-25

11-38

19-10
23-5.5

11745 
9-5 40 

2 54
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Licytacye.
L. cz. E. 45/4 (5) (4095 1 - 3 )

Na żądanie c. k. uprz. ogól. Zakładu 
kredytowego ziemskiego we Wiedniu, zastą
pionego przez adw. dr. Czajkowskiego w Prze
myślu, odbędzie się dnia 21. czerwca 1904
o 10 rano w sądzie niżej w y m i e n i o n y m ,  w
biurze Nr. 51, licytacya majętności Miękisz 
nowy wyk. hip. 1. 1119 ks. gr. dla większych 
posiadłości obwodu przemyskiego objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z młoearni, sieczkarni, bram, sztachetów i 
ogrodzenia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona wraz z budynkami 
na 236.699 kor., pizynależności zaś na 
1440 kor.

Najniższa cena wynosi 158.759 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i ’ t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr. 14. , , . . .

Takie prawa, w obec których nmieisza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni8 mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

»Gazeta Lwowska« Nr. 112

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli ni8 mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IVf 
Przemyśl, 3. maja 1904.

L ez. E. 386,4 (5 ) (4058 1 - 3 )
Dnia 7. czerwca 1904 godz. 8 '/2 rano 

sprzedane zostaną w Sądzie tutejszym (lilii 
obok apteki) 1) połowa realuośii wiejskiej 
lwh. 857 Buchowice oceniona 352 kor. i 2) 
1/4 część lwh. 140 Buchowice oceniona na 
31 kor. 03 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad 1) 241 
kor. 50 hal,, ad 2) 20 kor. 70 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym (lilii obok apteki).

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

z dnia 17. maja 1904.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 12. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2009/3 (S) (4090 1 - 3 )
Na żądanie Salomona Kiinstlera w Prze

myślu odbędzie się dnia 31. maja 1904 o go
dzinie 8 13 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 licytacya a) 
kamienicy pod ik. 255 1. orj. 8 przy ulicy
Wąskiej w Jarosławiu położonej parc. gr. 
66/1 (recte parcela budowlana) obsz. 2 a 5.2 
m2 (lwh. 2228 ks. gr. gin. Jarosław i b) 
parc. gr. 66/2 (plac budowlany) cbsz. 2 a 
1 m 2 (lwh. 2227 ks. gr. Jarosław wraz 
z przynależnościami ad a) składającymi się 
z przyrządów pożarowych.

Nieruchomości, w ystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: a) whl. 2228 ks. Jarosław 
na 39.370 kor., przynależności na 40 kor., 
zas b) lwh. 2237 ks. Jarosław aa 2167 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 19.705 
kor,, ad b) 1083 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż ni8 przyjdzie do skutku.

i Warunki licytacyjne i odnoszące się di 
j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
' larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie 

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
ma, przejrzeć podczas godzin urzędowycł 
w sądzie niżej wymienionym, w biurzi 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejszi 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości ni8 mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię
żary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postero
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław , dnia 21. kwietnia 1904.

3)L. ez. E. 782,3 (8) (4<'S2 1
Dnia 17. czerwca 1904 o godz. 9 ra

no, odbędzie się licytacya w tutejszym są
dzie w biurze Nr. 3 3/12 części ciała hipot. 
whl. 157 ks. gr. gm. Medyn wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 128 kor,
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Najniższa cena wynosi 85 kor. 34 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości inne odnośne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, 4. maja 1904.

(3913 3 - 3 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12, po po
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i e y t a c y e :
Poniedziałek 16. maja 1904 od godz. 10 

do 12 godz.: meble, fortepiany, większa 
ilość kapeluszy, koszul i szafy sklepowe 

Wtorek 17. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
maszyny drukarskie, towary bławatne, 
kilkanaście par obuwia i szafy skle
powe.

Środa 18. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble.

Czwartek 19. maja 1904 od 10 do 12 godz: 
towary bławatne, jedwabie, dodatki 
krawieckie, meble i optyczne przyrządy. 

Piątek 20. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, mahoniowe, dywany, obrazy 
i kosztowności.

Sobota 21. maja 1904 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. maja 1904.

: chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 28. marca 1904.

L. cz. E. 426/4 (5) (3970 3— 3)
Dnia 13. czerwca 1904 o godz. 9 przed 

południem, w biurze Nr. 6. sądu tutejszego, 
odbędzie się licytacya a) całej realności lwh. 
1672 i b) 1,6 części realności lwh. 1673 gm. 
Zakopane.

Powyższe realności oceniono a) na 
19528 kor., b) na 701 kor. 66 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 9764 kor., ad b) 
467 kor. 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV ,
Nowy Targ, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. E. 1202/3 (4060 1 - 3 )
Na żądanie Szymona Schippera, odbę

dzie się dnia 15. czerwca 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya 
realnośei lwh. 119 i połowy realności lwh. 
120 gm. Kamień.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to 1) lwh. 119 aa 2315 
kor., 2) połowa lwh. 120 aa 1100 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1543 kor. 
34 hal., ad 2) 733 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Nisko, dnia 10. maja 1904.

L. cz. E. 855/4 (4080)
Zobowiązany Toma Kuniswicz syn Iwana 

w Kropiwniku.
Dnia 6. czerwca 190-ł o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w  sali rozpraw 
Nr. III. sądu tutejszego licytacya a) całej 
realności lwh. 208, b) 1/6 czem realności 
lwh. 207 i c) połowy lwh. 64 gm. Kro
pi wnik objęte.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) 1210 kor., ad łf 
na 200 kor., ad e) na 284 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 8 *7 kor., 
ad b) 134 kor., ad c) 190 kor , poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej
szym, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 26. kwietnia 1904.

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same) nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV 
Lwów, dnia 22. kwietnia 1904.

L. cz. E. 822/3 (14) (4053)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie odbędzie się dnia 9. czerwca 
1904 o godzinie 10 rano licytacya realności 
lwh. 131 ks. gr. gm. Bobowa.

Nieruchomość tę oceniono na 6364 ko
ron 92 hal., przynależności oceniono na 
1900 kor.

Najniższa cena wynosi 5509 kor. 92 
halerzy.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupna mający, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym w  godzinach 
urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 7. maja 1904.

L. cz. E. VIII. 402/4 (5) (4055)
Na żądanie dr. Juliusza Falka, adw. 

w Stryju, odbędzie się dnia 17. czerwca 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w  biurze Nr. 81, licy
tacya realności objętych wyk. hip. 1. a) 565, 
b) 567, c) 569 i d) 576 ks. gr. gm. kat. 
Popiele.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na a) 1463 kor. 36 bal 
b) 1976 kor. 72 hal., c) 3357 kor. 92 hal.
d) 2013 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 975 kor. 
57 hal., b) 1317 kor. 91 hal., c) 2238 kor.
71 hal., d) 1342 kor. 13 hal., poniżej tej
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- j 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru-

L. cz, E. 876/3 (5) (4054)
Na żądanie Magdaleny Filipowej 

w Wojnarowej odbędzie się dnia 9. czerwca 
1904 o godzinie 10 rano licytacya realności 
lwh. 21 ks. gr. gm. Jankowa.

Nieruchomość tę oszacowano na 1929 
kor., przynależności oceniono na 1090 kor.

Najniższa cena wynosi 2012 koron 66 
halerzy.

Warunki i inne dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, przejrzeć w Sądzie ni
żej wymienionym podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 2. maja 1904.

L. cz. E. 713/4 (5) (4067)
Dnia 14. czerwca 1904, o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
realności objętej wyk. hip, L. 123 ks. gr. 
gm. Sroki i połowy realności objętej wyk. 
hip. L. 124 tejże samej gminy.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to realność objęta 
lwh. 123 ks. gr. gm. Sroki aa 1646 koron, 
zaś połowa realności objętej lwh. 124 tej 
samej księgi na 50 kor.

Najniższa cena co do pierwszej realno
ści wynosi 1098 kor., co do drugiej 34 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

L. cz. E. 562/4 (4) (4093)
Zobowiązany Mateusz Toczyński.

Dnia 9. czerwca 1904 o godz. 10 przeć 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddział IV. sądu tutejszego licytacya real
ności lwh. 585 ks. gr. gm. Mielec stano
wiącej dom drewniany i grunt oszacowanej 
na 4769 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2385 kor.

Warunki licytacyjne, które się niniej
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta- 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 28, Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter;/ inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mielec, dnia 3. maja 1904.

L. cz. E. 1162/4 (5) (4051)
Na żądanie Herscha Weissbroda, od

będzie się dnia 14. czerwca 1904 o godz. 
12 w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 22 w Tarnopolu licytacya 
ciała tab. lwh. 579 kat. gm. Hladki z parc. 
grunt. 465 się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 hal , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. E. 1184/4 (5) (4089)
Na żądanie firmy Hofherr & Schrantz 

zastąpionej przez adw. dr. Rafała Bubera 
odbędzie się dnia 10. czerwca 1904 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 22 w Tarnopolu licy
tacya 3/4 części ciała t*b. lwh. 1338 kat. 
gm. Denysów objętego z parceli gruntowej
I. kat. 302 na której pobudowany jest młyn 
parowy się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na kwotę 1200 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 800 kor. 
mniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem 

iako z ustawą zgodne niniejszem równo
cześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-

, nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
j nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 26. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2470/3 (8) (4086)
Dnia 27. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sali rozpraw Nr. 3 
sądu tutejszego licytacya 470/3840 części real
ności lwh. 155, 940/3840 części realności lwh. 
156 i 470 1920 części realności lwh. 1141 
gminy Hnilcze.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę, są ocenione a to 470 3840 części lwh. 
155 na 48 kor. 96 hal., 940/3840 części lwh. 
158 na 952 kor. 22 hal., zaś 470/1920 czę
ści lwh. 1141 na 83 kor. 23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 470/3840 części 
lwh. 155 32 kor. 64 hal., 940/3840 części 
lwh. 156 634 kor. 81 hal. zaś c odo  470 1920 
części lwh. 1141 55 kor. 48 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżoj wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 26. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2611/3 (10) (4085)
Dnia 27. maja 1904 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sali rozpraw Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
lwh. 772 gminy Szwejków wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona 1490 kor., przynależno
ści zaś na 20 kor.

Najniżssza cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1010 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są
dzie, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
jełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 3. maja 1904.

. cz. E. 1465/3 (4092)
Zniesienie współwłasności realności lwh. 232 

i 231 gm. Bereźnica.
Dnia 6. czerwca 1904 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sali rozpraw Nr III. Sądu 
tutejszego licytacya a) realności lwh. 231, 
b) realności lwh. 232 gm. Bereźnica objętej.

Nieruchomości te, wystawione na licy
tacyę są ocenione ad a) na 660 kor., ad b) 
na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 660 kor., 
ad b) 1660 kor., poniżej tych cen sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta można przejrzeć w tut. Sądzie, w 
biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

a
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s-ó do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 8. maja 1904.

L - cz. S. 8/98 (142) (4075)
O g ł o s z e n i e .

1c Uchwałą tego sądu z dnia 21. maja 
°98 1. ez g_ 3^93 ( j )  otworzony konkurs 
0 majątku Izaaka Krumholza w Krynicy 

uznaje się po myśli §. 154, 155 ord. konkur. 
Za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 7. maja 1904.

L - cz. S. 3/2 (225) (4076)
, . W konkursie Freidli Weehslerowej, wła
ścicielki kantoru wymiany pieniędzy zarej. 
Pod firmą Mojżesz Weehsler kantor wy
miany pieniędzy w Tarnowie przedłożył za
wiadowca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 

wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą- 

i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
Wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko
misarza konkursowego aż do dnia 16. 
maja 1904.

Do rozprawy nad tym projektem i usta
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 24. maja 1904 o godz. 10 przed po
łudniem w tym c. k. sądzie w biurze Nr. 21. 

Tarnów, dnia 4. maja 1904.
Komisarz konkursowy.

L. 763 „  1*813 3 - 3 )
k o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w tutejszej gmmie z płacą
roczną 800 kor. i 
wynoszącymi blisko 300 ko , 
suje się niniejszem konkurs. ,

Podania należycie udokumento 
wane a szczególnie zaopatrzon 
Wodem odbytej przynajmniej dwuletn j 
Praktyki lekarskiej wnieść na eży naj 
dalej do dnia 15. czerwca 1004 n* 
r§ce tutejszej Zwierzchności §minn 

Nadmienia się, że z dniem s y 
cznia 1905 ma być tu otwarty ^4U 

J  Urząd podatkowy. f
Bołszowc.e, dnia 5. maja  ̂'*

Burmistrz.

U. 247. (8981 2 - 3 )
,TT Ogłoszenie konkursu. .

t W c .  k. Bibliotece Uniwersyteckiej
Lwowie ma być obsadzoną nowa s y s t e m ^  

,P0sada sługi bibliotecznego z Pobur940
i. ' k] asy. t. j. rocznie 800 kor. płacV’1 ,,

J . dodatku aktywalnego, strojem ,
, Jm  i i  poborem posunięcia się do wyzs ŷ

s płacy i do dodatku starszeństwa, u P bacia ta -

nadaną innemu współubiegającemu się posia
dającemu zresztą wymaganą kwalifikację.

Z e. k. Biblioteki uniwersyteckiej. 
Lwów, dnia 7. maja 1904.

B4tt -, * uu aoaattu starszeństwa. Z po-
w o  ̂ Połączone jest mieszkanie służbowe 

°^ym  gmachu bibliotecznym. . .
Wyka* - s*§ 0 posadę powinni
W szy ją  swe wykształcenie szkolne, przede- 
l raeb im biegłość w czytaniu, pisaniu 
krai0wUr,Tacb jakoteź znajomość obu języków
uiemie^u- (P°Bkiego i ruskiego) oraz języka
dz6ai ckieg° następnie swe moralne prowa- 
potyyj ,Slę, nadto udowodnić świadectwem, 
2yczj.ft aem przez lekarza rządowego, n-
ud°K  Uzdolnienie. Specyaloie zaś winni 
jako 6ntować swoje uzdolnienie i aplikację 
ceutral ^n^ c’ Przy obsłudze ogrzewania

p ^ S o .i  oświetlenia elektrycznego. 
Wnogi' uania pisane własnoręcznie należy 
syteekiP- °  DJrekcyi e- k. Biblioteki Uniwer- 
ezerW ca\g()e4 Lwowie najdalej do dnia 25.

1872 ustawy z dnia 19. kwietnia
toj POsJ , 60. Uz. u. "p. mają przy nadaniu 
PońofiyB ,Plerwszeństwo wysłużeni c. i k. 
c e r t y - y ^  ai'mii zaopatrzeni w przepisany 
Lfikacva ’ a mo^4cy wykazać pełną kwa- 
^ydatów r ^  w braku odpowiednich kan

iej kategoryi, może posada ta być

L. 887,4 (4070 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady notaryusza 
w  Rymanowie przez rezygnację byłego tam 
notaryusza Mh-hała Orłowicza opróżnionej, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 31. 
maja 1904, w którym kompetenci podania 
swe należycie alegowane w  przepisanej dro
dze wnieść mają.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 30. kwietnia 1994.

L. Praes. 975 4/4 (13) (4073 1 — 3)
K O N K U R S .

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle opró
żnioną została posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami i umunduro
waniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporzą
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. p. ułożone, należy 
wnieść do dnia 16. czerwca 1904 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 13. maja 1904.

L. cz. Pr. III- 54 4 (2) (4072)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na w n iosek  c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 10 czasopisma „Bocian" 
z dnia 15. maja 1904 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem: I.) „ o  dzba
nek mleka“ od „Idź niech“ do końca stro
na 3, II.) „Prima aprilis11 od „Na kanapce11 
d o  „swej piersi11 strona 3, III.) „Mądry ra
bin11 od początku do „aus Venedig“ strona 
4, IV.) „Gdy się żonę zgubi11 całe strona 5,
V .) „Idylla11 od „I przytem wściekle11 do 
„choć papierka11 strona 5, V I.) pod ryciną 
na stronie 6 od „Gdy kto“ do „wtyka11, 
V I I )  „Szparagamia11 od „Moja pani11 do 
końca strona 8, VIII.) „Pierwsze wrażenie" 
od „Co do wrażenia" do końca strona 8, 
I X j „Autentyczne doniesienie" całe strona 
8, zawierają znamiona ad I., II., IV., V.,
VI., VII. i VIII. występku z §. 516 uk., ad 
III.) występku z §§. 308 494 uk., ad IX.) 
zbrodni z §. 122 lit. a. uk., oraz występku 
z §§- 491, 492 uk. i art. V. ustawy z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8 65 Dzpp., że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 14. maja 1904.

obwieszczenia.
L. cz. C. IV. 53/4 (1) (-3962 3— 8)

Przeciw Janowi Wesołowskiemu, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Haliczu przez Macieja Konopackiego pozew 
o uznanie prawa własności do pgr. 6689/2 
w Maryampolu położonej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyeneya do rozprawy na dzień 25. 
maja 1904 o gbdz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Wesołow
skiego ustanawia się p. dr. Hahna adw. kraj. 
w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wesołowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 18. kwietnia 1904.

L. 6172 (pr.) (4003 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra
dy powiatowej w powiecie żywieckim’ i wy
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 4. lipca, dla grupy gmin 
miejskich na 6. lipca, dla grupy najwy
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 8. lipca, dla grupy większych 
posiadłości na 11. lipca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb- pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają. . .

Do Rady powiatowej w  powiecie ży
wieckim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka
tegoryi przemysłu i handlu pięciu ( 5) 
członków,

grupa miast i miasteczek trzech (3) 
członków,

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. maja 1904.

L. cz. B. 245 4 (1) (4026 2— 3)
Jozefowi Blidemu w Byble sprawie to

czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Niżaskowicaeh przeciw niemu o przymu
sową sprzedaż realności lwh. 2 i 36 kgm. 
Bybło ma być doręczoną uchwała z dnia 10. 
kwietnia 1904 liczba czynności E. 245/4 ( 1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Blidy 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Józefa 
Nodzaka w  Byble zamieszkałego.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó
zefa Blidego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w  sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 10. kwietnia 1904.

L- 238 (3979 2- 3)
Dr. Mojżesz Lichtbach wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, duia 9. maja 1904.

L. cz. Ns. 369/4 (1) (3679 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do powszechnej wiadomości, iż w tutej- 
szosądowem przechowaniu znajdują się na
stępujące przedmioty, pochodzące ze spraw 
karnych, o których niewiadomo, czyją są 
własnością, a mianowicie: ze sprawy karnej 
Vr. 1294/2 kożuch, Vr. 833/2 złoty pierścio
nek z brylantem, koszula, chusteczka i wło
sień, Vr. 20/3 siekiera, Vr. 380/2 4 koszule, 
jedwabna chusteczka, spódnica kolorowa 
czerwona w kratki, V/2 metra płótna, dwie 
chusteczki do nosa, spódnica popielata z ciem
nym deseniem, Ns. 326/2 zabawki dziecinne: 
5 koników blaszanych, 5 zegarków, 3 świ- 
stawki, kilka nitek korali lakowych, 3 pa
pierki spinek, 3 lusterka blaszane, 7 pudełek 
kulczyków, 9 drewnianych cygarniczek, 30 
pierścionków mosiężnych, 5 par kulczyków, 
5 papierów blaszek białych, Vr. 534/2 chu
stka zimowa ciemna, spódnica grana.to'-*, 
spoduica czarna, kawałek materyi czarnej, 
kawałek materyi ostrej w kratki, chustka 
żółt*. na głowę, dwie pary bucików żółtych, 
3 kawałki mydła, Ns. 283/4 zegarek srebrny 
męski o dwóch kopertach z kluczykiem, ze
garek srebrny męski o dwóch kopertach „Re- 
montoir", Vr. 1205/00 dwie kłódki, flaszka, 
Vr. 1037/99 nóż, Vr. 276/1 dwa worki.

Wzywa się zatem właścicieli powyżej 
wymienionych przedmiotów po myśli §§. 
376, 377 p. k., by w ciągu roku, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do 
Sądu tutejszego się zgłosili i swe prawo 
własności udowodnili, gdyż po upływie tego 
terminu sprzedaż powyższych przedmiotów 
w drodze publicznej licytacyi zarządzoną zo
stanie, a uzyskana kwota funduszowi prze- 
padłości przekazaną będzie

Tarnów, dnia 23. kwietnia 1904.

L. cz. O. II. 173/4 ( 1) (4094)
Przeciw Chanie Itcie 2-im. Leinwand 

z Przemyślan, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do c. k. sądu po
wiatowego w Przemyślanach przez Majera 
Herscha 2-im. i Altera Leinwandów pozew
0 uznanie prawa własności do ciała hip. lwh. 
231 gm. Przemyślany.

Na podstawie pozwu z dnia 13. maja 
1904 do 1. cz. C. II. 173 4 (1) wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 26. 
maja 1904 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej Chany 
Itty 2-im. Leinwand ustanawia się p. adw. 
dra Izydora Kohla w Przemyślanach ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 13. maja 1904.

L. cz. C. 79/4 (2) (4063)
Przeciw Piotrowi Krasowi z Ryglic, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Walerego Sarada z Z&la- 
sowy pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. maja na 1904 godz. 
9 przed południem w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Piotra Krasa 
ustanawia się p. Jana Okuniewskiego emeryt. 
Radcę sądu kraj. i adw. w Tuchowie ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 9. maja 1904.

L. cz. C II. 104/4 ( 1) (4091)
Przeciw Kajetanowi Wartanowiezowi i 

Mayerowi Aronowi w Kutach, których miej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kutach przez 
Kalmana Leizora 2-im. Arona, Srula Mendla
2-im, Arona, małoletniego Berła Arona na 
ręce opiekuna Chaima Sebpiegelmana, masę 
spadkową po Pesi Aron, Chańci Aron w Ku
tach pozew o własność i zezwolenie na iata- 

\ bulacyę realności.
Na podstawie pozwu wyznaczoną zo

stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień
1. czerwca 1904 o godzinie 8 rano w sali 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ka
jetana Wartanowicza i Mayera Arona usta
nawia się p. adw. dr. Macka w Kutach ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie na 
terminie dnia 1. czerwca 1904 w rzeczonej 
sprawie na koszt i niebezpieczeństwo Kajeta
na Wartanowicza i Mayera Arona.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 4. maja 1904.

L. cz. C. II. 85,4 (1) (3515 2 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Leonowi Kowal

czykowi, przedtem w Zarnówce (i spóln.) 
wniósł Józef Nędza z Żarnówki Nd. 65 
(i spóln.) skargę o zniesienie spółwłasnośei 
posiadłości lwh. 130 gminy Żarnówka.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18. 
maja 1904 godz. 9 rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego Leona Kowalczyka kurator Jan Ju
rek z Żarnówki będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, 13. kwietnia 1904.

L. cz. C. III. 93/4 (1) (4050 2 - 3 )
Przeciw Wasylowi Suś, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego S. II. we Lwo
wie przez Michała Ładykę i tow. w Kukizo- 
wie pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności lwh. 398 w Cepczowie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyeneya na dzień 17. maja b. r. go
dzina 9 rano w sali 3 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Wasyla Susia 
ustanawia się pana adw. Dr. Salomona Weia- 
berga we Lwowie kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie W a
syla Susia w rzeczonej sprawie" na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddział III 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1904.

L. 68.601
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 12. 
maja r904 L. 21258 o zarządzeniach wete- 
rynamo-policyjnych co do przywozu owiec 
i świń z W ęgier i Kroacyi-Slawonii do kró
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Z powodu zawleczenia pomoru do tu
tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po
wiatu sądowego Kószeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy (Komitat Vas), na Węgrzech 
do królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa.

Następnie na podstawie zarządzeń wy
danych przez c. k. Starostwa w Unter-Gan- 
serndorf i Nowym Targu z powodu panują
cej róży wąglikowej zakazany jest przywóz 
świń z granicznych powiatów sądowych Ma- 
laczka (komitat Pozsony), Szepesófalva (ko
mitat Szepes) na Węgrzech do tutejszego 
obszaru.

Natomiast znosi się wydany zakaz przj- 
wozu owiec z powodu stwierdzenia ospy 
owiec z granicznego powiatu sądowego 
Trencsćn, łącznie z miastem tej samej na
zwy (komitat Trencsen) na Węgrzech, jako- 
też zakaz przywozu świń z granicznego po
wiatu Oirkveniea (komitat Modrus-Rieka) w 
Krocyi-Slawonii.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do rozporządzeń c, k. Mini
sterstwa spraw wewnętrznych z 28. kwie
tnia i 5. maja 1904 L. 18.780 i 19.872, 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 30. 
kwietnia i 6. maja 1904 L. 61.762 i 65.301 
(„Gazeta lwowska" z 3. i 8 . maja br. Nr. 
101 i 106).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych
miast w wykonanie

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. maja 1904.
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Amortyzacye.
F, cz. T. 8/4 (1) (3-76  2 - 3 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Matyldy Górowej z Bochni, 

wykazanej cessyą z daty Lwów 14- paździer
nika 1899 do L. R. 19.569 legalizowaną 
prawonaby wezyni Stefanii Dziubińskiej i Alojzy 
z Dorflerów Dziubińskiej, wykazanych dekre
tem dziedzictwa c. k. sądu powiat, miej. 
deleg. we Lwowie z dnia 20. maja 1892 
L. 29.517 spadkobierczyń Egidiusza (Idziego) 
Dziubińskiego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczymę 
zagubionego z daty Bochnia 6. grudnia 1866, 
na kwotę 666 złr. czyli 1332 kor. opiewają
cego, na dniu 1. maja 1867 przez śp. Józefa 
Dorfłera płatnego, a przez Egidiusza (Idziego) 
Dziubińskiego jako posiadacza zaskarżonego 
wekslu, który to weksel w myśl ts. nakazu 
zapłaty z dnia 26. kwietnia 1870 1. cz. 8186 
obowiązani byli zapłacić spadkobiercy śp. Jó
zefa Dorllera: Melania z Dorflerów Kubicka, 
Julian Dórfler i niewiadomy z miejsca po
bytu Herman Dórfler.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi prawa
mi w ciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 8. kwietnia 1904.

G. Zl. T. II. 2/4 (1) (3023 2 - 3 )
K u n d m a c h  u n g.

Auf Ansuehen des Izaak Krell propi- 
nationsbediensteten in Tarnopol vom 19. 
Marz 1904 wird das Amortiesierungswer- 
fahren des dem Gesuchsteller angeblich in 
Yerlust gerathenen Nachnahmelegitimations- 
scheines der Tarnopoler Bahnstation Nr. 287 
Serie Z. uber eine Sendung unter der 
Adresse Ad Hf Rager in Jaroslau mit Nach- 
nahme gr. 82 K. 20 H. eingeleitet.

Der Inhaber das genanten Nachnahme- 
legitimationsscheines wird dacher aufgefor- 
dert, selben binnen 6 Mcnaten nach letzter 
Einschaltung dieser Kundmachung in amtli- 
chen „Gazeta Lwowska“ diesem Gerichte 
yorzulegen, widrigens dieser Nachnahme- 
legitimationschein filr amortiesiert erkliirt 
worden wurde.

K. k. Kreisgericht, Abt. II.
Tarnopol, am 28. Marz 1' 04.

L cz. T. II. 1/4 (1) (8155 2 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Blumenkranza kupca 
w Gorlicach wdraża się postępowanie celem 
imortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionego wekslu z daty Gorlice 1. kwietnia 
.903 na 600 kor. opiewającego, dnia 1. 
taździernika 1903 płatnego, wystawionego 
irzez Józefa Blumenkranza, akceptowanego 
irzez ks. SLfana Tarnowicza proboszcza w 
iozstajnem, a płatnego w Gorlicach.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
lię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
cami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo
nem razie po upływie powyższego czasokresu 
a nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 13. kwietnia 1904.

L. cz. T. 2,4 (2) (3277 2 - 3 )
Na wniosek Katarzyny Semegenowej, 

prywatnej w Brzeżanach, wczyna się postę
powanie celem umorzenia rzekomo przez nią 
zgubionego weksla z daty Brzeżany dnia 9. 
sierpnia 1903 na 400 kor. opiewającego, 
przez Mendla Finkelsteiua i Etlę vel Eidlę 
Einkelstein jako akceptantów podpisanego, 
w dwa miesiące od daty wystawienia płat
nego. Wzywa się przeto dzierżyciela tego 
weksla, aby go do 45 dni Sądowi przedło
żył) w przeciwnym bowiem razie zostanie 
wspomniany weksel uznany za umorzony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 15. marca 19( 4.

L. cz. Ne. I. 512/3 (1) _ (2499 2 - 3 )
Na wniosek Franciszki Pawlak z Zebrzy

dowic wdraża się postępowanie celem amor
tyzacyi wrzekomo przez wnioskodawezynię 
zaginionej księżeczki wkładkowej na 60 kor. 
opiewającej Nr. 680 Towarzystwa Oszczęd
ności i pożyczek w Kalwaryi.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby się ze swojemi prawami, w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od dnia ogłoszenia się zgłosił wr przeci 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 8. października 1903.

, kor. Dnia 1. grudnia 1903 zapłacisz Pan za 
i ten pierwszy weksel na zlecenie JakóbaSeń- 
1 ków sumę koron sto czterdzieście wartość 

otrzymałem i wstawisz Pan na rachunek bez 
zawiadomienia Michał Seńków przyjmuję An
toś Busko. Pan Antoś Busko w Jezupolu 
płatny w Banku kupieckim w Haliczu11. Na 
odwrotnej stronie „Jakób Seńków11. Wzywa 
się posiada-za t-go weksla by do dni 45 od 

! ostatniego ogłoszenia edyktu przedłożył go 
. tutejszemu Sądowi, gdyż inaczej co do we

ksla tego wydane będzie orzeczenie amorty
zacyjne.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV".
Stanisławów, dnia 2. marca 1904.

L. cz. T. 3/4 (2) (3281 2 - 3 )
Na prośbę Banku kupieckiego w Hali

czu, któremu zginął weksel następującej tre
ści: „Halicz, dnia 12. września 1903 na 140

L cz. T. 17/4 (1) (3015 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na u niosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie oraz Antoniego 
Konopackiego poborcy podatkowego we Lwo
wie wdraża się postępowanie celem amorty
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zaginionej 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na dniu 4. lipca 
1899 do 1. 48539 ex 34699 wystawioną po- 
lieę, zabezpieczającą kapitał w kwocie 2000 
kor. płatną po śmierci Antoniego Konopa
ckiego okazicielowi tejże policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 29. marca 1904,

L. cz Ne. XI. 571/4 (3) (3838 1— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Seweryna Kamińskiego 
wdrożą sie postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
kartki zastawniczej z daty Kraków 9. gru
dnia 1902 Nr. 34509 na zastawiony los 
miasta Krakowa Nr. 66267.

Posiadacza powyższej kartki zastawni
czej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego i-zasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 14. marca 1904.

L. cz. T. II. 3/4 (1) (3287 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k.. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu wskutek prośby Samuela Prei- 
stera, właściciela dóbr w Dębinie z dnia 2.8. 
marca 1904 wdraża postępowanie celem 
umorzenia dwu rzekomo na poczcie 25. lu 
tego 1904, dotychczas podpisem wystawcy 
niezaopatizonych bianco weksli, mianowicie, 
jednego na 3000 kor., drugiego zaś na 2000 
kor. opiewającego — obu przez Samuela 
Preistera i jego żonę Różę Preister jako 
akceptantów podpisanych — i wzywa edykta- 
mi posiadacza rzeczonych weksli, aby do 45 
dni od dnia ostatniego umieszczenia niniej
szego edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
licząc, takowe podpisanemu sądowi tern 
pewniej przedłożył — ileże w przeciwnym 
razie, weksle te za umorzone uznane zostaną 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30. marca 1904.

L. cz. T. V. 4/4 (2) (3363 1 - 3 )
Na wniosek Izraela Waldmana wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi
nionej książeczki wkładkowej ka-1 oszczędno
ści miasta Tarnopola Nr. 16.107 bez nazwi
ska, na kwotę 59 kor. 34 hal. opiewającej i 
wzywa Gę wszystkich, którzyby tę książeczkę 
wkładkową posiadali, ażeby w przeciągu 6 
mies ęcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu swe prawa zgłosili, gdyż inaczej 
książeczka ta pozbawioną będzie wszelkiej 
mocy prawnej.

0. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 28 marca 1904.

L. cz. T. 20 4 (2) _ (4035 1 - 3 )
Dnia 17. kwietnia 18/1 zawarł Józef 

Schranfstetter we Lwowie małżeństwo z Ma
ry asa ą Schrayer, córką Augustyna i Kata
rzyny Hoch z Reichenbachu, podówczas słu
żącą we Lwowie.

W li pen tegoż roku zost ał Józef Schrauf- 
stetter powołany do ćwiczeń wojskowych do 
Przemyśla, dokąd też bezzwłocznie sie udał, 
pozostawiając żonę swoją Maryannę we 
Lwowie.

Przed ukończeniem ćwiczeń dowiedział 
się on, że żona jego powiła syna we Lw o
wie a nie poczuwając się do ojcostwa tegoż, 
nie powrócił już po skończeniu ćwiczeń do 
Lwowa.

Od tego czasu tj. od września 1871 
nie słyszał więcej nic o swej żonie Maryan- 
nie Schraufstetter i mimo kilkakrotnie podej

mowanych poszukiwań Maryanny Schrauf
stetter odpytać nie mógł.

Gdy wobec tego stanu rzeczy zacho
dzi ustawowe prawdopodobieństwo śmierci 
po myśli §. 24 u. c wdrażamy na prośbę 
Józefa Sehraufstettera postępowanie celem 
uznania Maryanny Schraufstette. ur. Schreuer 
za zmarłą i celem uznania małżeństwa Jó
zefa Schraufstettera zawartego z Maryanną 
Schrayer na dniu 17. kwietnia 1871 za roz
wiedzionego, mianujemy p. adwokata dra 
Teobalda Semilskiego kuratorem nieobecnej 
a p. adw. dra Edwarda Solańskiego, obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Maryannę Schraufstetter ur. Schrayer, 
względnie każdego, ktoby o jej miejscu po
bytu miał jaką wiadomość, wzywamy, by do
niósł o tem podpisanemu Sądowi, względnie 
kuratorom nieobecnej.

Po upływie roku od ostatniego ogło 
szenia Sąd na ponowne żądanie rozstrzygnie 
co do uznania śmierci nieobecnej jakoteż co 
do rozwiązania węzła małżeńskiego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1904.

H. cup. T. 23/3 (3) (2778 1 -3 .,
Ha BHecoK O. 3axaporo IIi^,amen,iso 

ro, rp. Kap. napoxa b  MoHacTepncKax, 3a- 
pa^acye ca nocrynoBaHe b u/uh aM0pTH3aT'i
KBHSKOUKH BKnUflKOBOE Bj.HKy 3BH3K0Boro 
croBapumena 3apeecT. 3 oÓMeac. nopyKoio b 
CraHiicjiaBOBi BncTaBCienoi uepe3 roń Banie
jjHn 7. .amiM 1895 #0 u 8 na KBOTy 677 
Kop. 37 COT.

IIcciflaTejin to i khh3koukh B3HBae en, 
iijoóh b npoTnry ochoto poicy miert Heniem 
i Tpex ,aiB cboi npaBa jip  to i kheeskohkh 
sronocriB, b npoTHBHHM pa3i no ynciHBi to 
to  peuemjH npasa ero hko HeicTyioui 
y3HaH'f sicTaHyTŁ.

U,, k . Cy/j oiipyacBHH, Bi/y(i.a IV .
Cxanncjiabib, T/en 29. ciura 1994,

Firmy.
(3 -53)H. cnp. Firm. 238/1 <4)

O r o a o n i e H S .
II,. k. Gyg, OKpyacHHH mc o ToproBeJB- 

hhh b  Tepnonojiii oronomye, njo BnncaHo 
/jo pefiCTpy CTOBapBmeHB 3apo6icoBHX h ro- 
cno;japcKKx:

b  pyópmji III. ijpipMy „ToBapYicTBO tepe- 
^HTOBe“, CTOBapumeHe 3apeecxpoBaBe 3 oó- 
MesceHoio nopyKoio b Toitax; 

b pyópniji IV . Toma; 
b pyópHiji MI. IIpeT/apneiicTBo nora- 

rae na cTaxyTax 3 /jarn Tokh / j h u  5 nap
ija 1904.

Il/ineio CTOBapnineHn ectb y/ji.3K>BaHe 
no3nuoK h  noMimoBaHe Ha nporjenT rpomen 
3aon/a,'jiKeHiix b  3arani nonyuhth eiioHoMi- 
ubi CEMH uJleniB ą j i i l  /joópoóiiTy.

• K p in y  cTO B ifpH m eH a n i /jn H c y e  c a  b  t o h  
cnoció njo ni# neuaTKoio tpipMH icna/je ni/j- 
niic / jbi>x  ‘MeHiB sa p ały , mo e iconeuiiEUi 
y c jU B ie ii b u s k h o c t h  3oó oB a3a H B  c T O B ap n m eH a.

OoaomeHa CTOBapnmeHa 6y/jyT£ yMi- 
HjyBam b o/jmft 3 KpaeBHX pycmax nsconn- 
ceii, mcy /jo toto npn3HauHTŁ ^Hpemjaa 
pa30M 3 Ha/j3HpaiouoK> pa/joio.

3a so 6oBa3ana CTOBapHmena Bi/jBinaioTŁ 
UnCHEI CB01HH y/JUaMH a Kpolli TOTO KBOTOK) 
ni,o pisHae ca BHcoTi yg,i.xy.

I ( . k , Cyg, oicpyacHHń, Bią,r7i,E.i II. 
TepnoniaB, p;ua 18. napija 1904.

H. cnp. Firm. 108/4 sto w. II. 1160 ; 2779) 
O n o B i n j e H e .

I ( . k , Cyjj OKpyacHHH hko ToprosenB- 
hhh Bi/yj. II. b CTanncaaBOBi oroaymye, 
njo npnnopyuye Beayuoiiy peeCTp, njoón b 
peecTpi jjaa cTOBapumenB BnncaB (JiipMy no- 
B03aBa3anoro CTOBapnineHa ni/j (jiipnoio: 
„IIOBlTOBe TOBapBCTBO OIIja/JHOCTH i no3a- 
uok „IIpan,a ‘ b Bynaun, CTOBapnmene 3a- 
peecTpoBaHe 3  oÓMeaceHOio nopyKoio, K o T p o -  

ro ocijjoK ecTB b Eyuaun.
CxoBapnmeHe ce oniipae ca Ha CTary- 

Tax yxBaaeHHx b Bynaun 12. erraa 1904,
KOTpi b KHH3E aneiAiiB neperaaHyTEi Moacna.

Il/iaeio CTOBapnmeHa gctb cxapaTH ca  
o MaTepnaaBHe i Mopa iBHe ni^HeceHe nae- 
HiB cboex iaeHHO njoó

a) yjjiaaTH ■‘MeHasi b nipy noipeoii, 
yacHTouHocTH njra b 11'ipy (JionfliB norpi6Hnx 
b rocnojjapcTBi, npoMHcai i ToproBai no-
acnuoK.

6) jjaBaTH MoacHicTB noMinjyBaTH Ha
npoijeHT rpomi saoiąa^aceHi, a MapHo ae-
acaui b toh cnoció njo croBapnmeHe npiiHH- 
Mae i onporjeHTOBye BKaa./jKn njagjHHui;

b) ni^napaTH TBopeHs cniaoii i 3a-
Po6kobhx Ta, rocnoji,apcKHx ciOBapumeBB b 
0Kpy3'i cTOBapiimeHa.

HaoHaMH nepmoi /(npeiiEjiii cTOBapn- 
mena cyTB:

!. O. Ajjpian ^oópaHBCKań, K.aTuxeT 
riM H . b Eyuaun,

2. 4>paHn, BoaanKOBCKHH, Hagi,iHcne- 
Krop noĄaTKOBun b Byuau;,

8. K.iiiiienTHH PorosaHBCKHH, KynerjB 
b EyuaUH,

ix 3acTynnnKaM:n cjtb :
1. BacraB BiiHap, ij. k . Hpo/jiecop 

riMH. b Eyuaun,
2. ^ p . Bo.lO/JHMnp MorH.EŁHHIJBHH, 

aiKap,
3. O. OMeaaH B gco.iobciceik, agMiHi- 

cip&Top napoxii b Eynaun.
cI>ipM:y CTOBapnmeHa ni^nneye ca b roń 

cnoció, igo nî i, neuaTKOio (JiipMy (CTaiiaiaii) 
ni/jancyioTŁ ca ąbw u.ieHEi /(apeicnui

B casi oro.ioinejia Mae nijjmicyBaTH 
gljHpeKHa uepe3 noaoaceHe r.pn <J)ipaii cTOBa- 
piiineHa ni^naciB ąbox raeHiB jjupeicijni, 
eBenxyaaLHo b cayua:o b §. .130 cxaTyxiB 
ope/jBii/jHceHiM IIpeflci/jaTeaB ILiganpaiouoi 
Pa/ja aóo «ro 3acrynHBK i ojjen uaed: Ha/i;- 
3npaiouoi PapEi.

/(o  noMiiuyBana oroaoinenŁ cayacnTŁ 
HEOKaat cTOBapaineHa i aŁBiacKi pycni ua- 
cohhch njojjenHi ^0 toto  Phjjoio H £ig,3npa- 
iohoio npcpi.ieiii.

HaeBn cTOBapumeHa Bip,nonią;aiOTt 3a 
3oóoBa3aHa CTOBapnmeHa cynpoTiiB xpeTHx 
o ci 6 He TiaŁKo cboemh y/jiaaMH, aae enje 
Aa.EBinoio kbotoeo piBHaiouoio ca UJiEipoKpo- 
thhh BHCoxi 3aoaceHHx aóo fleiMapoBaHiix 
hhmh yjjiaiB.

A  Ii- Cyjj 0Kpy3KHHH, Bî t/JL.! II. 
CTaHHcaaBiB, flHa 18. aioToro 1904.

Doniesienia prywatne.
~ " .... ....  — ii 111 1 1 WB— HB

Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro

pejskich utrzymuje stale na składzie
S T .  S O K O Ł O W S K I

j 3 r u . r o  d z i e n n i k ó w ,  c z a s o p i s m  I  o g - 2: o s t z : 3- x i .  

L w ó w ,  /PsŁSieŁŻ H a u s m a n a  9 .

N a w szystk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLIJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.........................  - - - -

yijencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
EEEEEEE .'Lwów, UPs&saż M ausm ana O. i

Ogłoszenia do wszystkich pism na j t a ni e j .



ZAPROSZENIE
J Y G O D N IK  ILLUSTROW ANY rozpoczyna rok 45-ty 

swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar
ciu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 
znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do
datkach pisma.

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika11, rozpocznie
my z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalncm i:

Józef Weyssenhoff
ofiarował „Tygodnikowi1' swoją najnowszą powieść oby
czajowa, współczesna p. t . :

SYN MARNOTRAWNY,
a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
z® względu na to, źe autor „Podfibpskiego“ i „Sprawy 
Hołęgp wr wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
w „SYN U  MARNOTRAWNYM1,4 karty z życia arysto- 
kracyi i plutokracyi w kraju i zs granicą.

Współcześnie z „Synem marnotrawnym11 rozpo
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelaikom naszym autora „Szarego wilka11,

ADAMA KRECHO WIECKIEHO
_   'Ut „ M R O K 4,

na tle epoki Sobieskiego, dalej

Artura Gruszeckiego

„ S Ł O M I A N Y  O G I E  N“,
oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet.

Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
nowe większe utwory

h e n r y e a  Sie n k ie w ic z a  
i BOLESŁAWA PRUSA.

Mając nadto zapewniony
W s p ó ł u d z i a ł  w s z y s t k i c h  

W Y B IT N Y C H  S IŁ  L IT E R A C K IC H  
POLSKICH ,

i że przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 
^  naszem piśmie obok utworów celniejszych autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi pisarzów.

W  tym celu ogłaszamy

KONKURS NA HUMORESKĘ
(200 do 800 wierszy drukuj.

Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego,

su m e ru M i 3 0 0 .

Do działu historycznego ofiarowali nam s e szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czerniak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu i nych.

W dziale poezyi drukować będziemy między inaerni 
szereg utworów: K. Glińskiego, W . Gomuliekiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkan a, Seli
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, j»,kiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst
kim czytelnikom „Tygodnika11

Łez żadnej dopłaty
1 3  T O M Ó W  

POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA
zachęca nas do utrzymania t go wyjątkowego gremium. 
To też i nadal ofiarujemy czytelnikom naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „P O T O P 1’ (8 to
mów) i „P A N  W O ŁO D Y JO W SK I'4 (4 tomy).

Niezależnie od tego umy śliliśmy w roku przy
szłym 1904 dodać

bez żadnej etojpiiaty
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA11 co mie
siąc tom, czyli rocznie

1 2  t o m ó w  d seieł p o p n l a r n y c l i .

Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16-kr, co stanowić będzie

w ciągu roku 1901-go co najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T  O M O W Ą  
BIBLIO TEK Ę

„Tygodnika i Ilustrowanego11, na którą się złoży

12 D Z IE Ł  ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny literatury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

Pragniemy, by „Tygodnik11 stał sic przczto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

'\7p- s t -s t c z j s t j t t :

„Wielkie legendy ludzkości." 

„Małżeństwo u różnych narodów/ 4 

„Życie artystyczne ludzkości/ 4
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY

CZNE ofiarujemy czytelnikom REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T Ą  K O L O R A M I
grubym welinie. 

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE RE PRO
D UKCIE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany11 będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech
światową, przygotowawszy cały szereg reprodnkcyi 
najznakomitszych utworów pendzla i dlóta m i
strzów naszych i obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika iliustrow»nego“ 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podwyższenia do
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz

&Q NUMERÓW
„TYGODNIKA ILLESTROWA N EGO11

bez żadnej dopłaty:
W I E Ś C I  
SIENKIEWICZA

TOMÓW POWIEŚCIPotop (8 tomów)
Pan Wołodyjow

ski (4 tomy)

1 O  TOMÓW 
oraz D ZIEŁ POPULARNYCH

(co miesiąc tom)
to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

f )  Ą TOM ÓW ROCZNIE —  ------

Biblioteki powieści .
J- i Dzieł popularnych. - - ------—

Nadto KOLOROW E PREM IU M  A R TY STY C ZN E
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 

książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓ3IACZ0NEJ.

Redaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. W ydawcy : GEBETHNER i WOLFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują:

18 Lwowie. Paź Bram 81
3 3 i t i r * o  cS .sa iesM .a a ilsió -w  i  o g ł o s z e ń  S o Ł c o l o ^ a s r s Y c i e ^ o  

o r a z  ■ W S 2 ^ 3 7 '3 t3 s :Ie  U S Z sIęgretrE L ie  I  S C st.n .to r '37 ' p i s m .

Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego“
razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dziel popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach

wa Lwcswie: w Ggticyi i Bukowinie z przesyłką sscziow ą: w Krakowie:
Kwartalnie . Kwartalnie , - , . . Kwartalnie
Półrocznie . .......................... 1 3  kor. 60 hal. Półrocznie . . . . . 14 kor. 40 hal. Półrocznie .
Rocznie . . .............................. 27 kor, 20 hal. Rocznie . . . . . . 28 kor. 80 hal Rocznie . . . . . . . .  24 kor. —  hal

zaś dziele popubme w ozdobnej 
80 hal., rocznie za 24 tomów

hal. za tomy w oprawie , 
ch po IB kor, za tom i

_  Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (a portretem 8l.eBaowj.053> na oMabje 
Płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 nal., i j. kwartalnie aa 6 tomów 2 kor, 40 hal., półroczne %,% 1*2 tomów 4 kor

9 kor, 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać ratm  z prenumeratą 
berwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, —  mogą nabywać nowi pr.enumorat-srowie z?

Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami i po
bez oprawy, zaś w oprawie po 1? kor.  ....... ..

Zdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor, 20 hal ; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Główna Ekspedycya „Tygodnika44 we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego),

Hoplitą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor,
12 tomów, za nadesłaniem w 5 rw- 

bez oprawy, zsś w oprawie po 1? kor. BO



©fgło£s:®9iI&

od wyrazu petitem 8 halerzy, ilastym 
petitem 4 halerzy.

W a ż n e  «11» P t ó ń !  Zdolna krawezyni (z do
brym krojem) poszukuje zajęcia w domacli 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. - -  Warunki 
przystępne. Adres: Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Zjblikiswicza 1. 2, II. piętro

P o ż y c z e k
na zastaw pensyi udziela Spółka kre

dytowa Kraków, Basztowa 9.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefo Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte ran

ga, Biblioteąue moderne.
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazlne, 
Wide World Magazine, Ourent Lite
raturę, Ladies Field, ThejKing and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler.

W Ł O S K IE :
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LW ÓW , P asaż H an sm su a  9,

m
w l#»sśei
W  w artykułach modnych męskich,
W  przyborach do podróży, bucikach 
^  męskich i damskich, rękawi- ę  czkach i wszelkich artykułach lift

|| w wielkim wyborze ||
W  w magazynie m
m  »a la viłle de Paris« m

m
m
f  ||

pL Maryacki 11, #
w

>fStP9p W w W  W w W  W  W W w

Gabryel Starł

m esesaim s/m  
De serc litościwych polecany

rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić’ 
gdyż brak środków na życie i na zapiać? nie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracji lub wprost Stanisław 
i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy. Lwów, 

ul. Spadzista 1. 1.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
D AILY CHRONIGLE

r o s y j s k i e :
NOWOJE W REM IA  

niemieckie 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, Passż Hssfgma&a 9.

Ponieważ Ogólne Zgromadzenie 
zwołane na 7. kwietnia b. r., a na
stępnie na 21. kwietnia b. r z powo
du braku kompletu nie przyszło do 
skutku, zwołuje się niniejszem po
nownie

Ogólne Zgromadzenie
Spółki Nakładowej we Lwowie, stowa
rzyszenia zarejestrow. z ogr. poręką 
z niezmienionym porządkiem dzien
nym :

1. Sprawozdanie rachunkowe i wnioski 
bilansowe 1) rekeyi.

2. Wnioski Rady Nadzorczej w spra
wie likwidacji Spółki.

3. Wybór likwidatora.
Zgromadzenie to odbędzie sig bez wzglę

du na ilość obecnych dnia 18. b. m. o g o 
dzinie 5 po poł. u c. k. notaryusza W P. Jó
zefa Onyszkiewicza we Lwowie ul. Teatralna
1. 6 .

W e Lwowie, 15. maja 1904.
Rada nadzorcza Spółki Nakładowej.

J. J. Rucker, Roinanowicz,
sekretarz. przewodniczący.

wagonami
beczki 

naturalny i sztuczny

f> Mil i  MmmlW
M  CENY FABRYCZNE
$  W a p n o  białe i hydrauliczne

1  Cement portl£n1 
|  Asfalt
w ,  Posadzki kamionkowe i cementowe.

H  R « r y  kamionkowe, żelazne i betonowe. 

C S C | ly  szamotowe i okładzinowe. 

D a c h ó w k i  czerwone * terowane.

§* Kanalizacya ™e roboty bet0'
' Wodociągi łaziftnki#lozety

BRACIA I U I B  |
jję. fabryka wyrobów cementowych, skład ma- -Z* 
Sty, teryałów budowlanych i koue zakład in-

LR ÓW, ul, Syk stu sit a 21.
•■?X (stara poczta) <5g?

TELBPON 605.
J  C E N Y  F A B R Y C Z N E  «*£

Przewodniki p© zdrojowiskach europej
skich, po kąpielach morsa Sałtyckiego
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie

i niemieckie
p o l e c a

SOKOŁOWSKIEGO
—  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, =  

LWÓW, Pasaż Hausmsna 9.
K A T A L O G I  N A  Ż Ą D A N I E  B E Z P Ł A T N I E .

Przedsiębiorstwo przewozu I transportu mebli

i JÓZEF J . L E IN E A U F
L w ó w , p u c  S m o lk i 3,

p o l e c a
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

/TC
JÓZ. J. LEINKAUWłjSjjl 

LWÓW W-? Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spędycye wszelkiego rodzaju.

Nowy
W a ż n y  © d I . m ą ] a
roiMai jazdy kolejami

noc

Kury er kolejowy.
Do nabycia : W  księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya

Lwów, Pasaż Hausmaos L 9.

12
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwang!em (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i  kor., 1 kor. 20 lial. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  S O K O Ł O W S K I
B iu r o  d z ie n n ik ó w , casasopism  i  o g ło s z e ń .

LWÓW, Pasaż Uausmaita 9.

0 & ł o s j » 2 E e : n L i . e .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia zaliczkowego urzędników w Kołomyi, odbę
dzie się na dniu 25. maja b r, w lokalu Kasy oszczędności miasta

Kołomyi.
F o r z ą d e k  d lK ie n u y :

1. Rozwiązanie Stowarzyszenia.
2. W ybór likwidatorów.
3. Wnioski członków.

W Kołomyi, dr,i* 14. ua; a 1904. 
lar? Blbeimfcz, sekretarz Ałttuni Czubaty, prezes Stowarzyszenia.

Ponieważ Walne Zgromadzenie „Kasy chorych lekarzy" zwołane 
na dzień 14. maja b. r. mogło tylko 3 pierwsze punkta porządku 
dziennego załatwić, zaś 4 z powodu braku potrzebnego kompletu 
musiał odpaść, przeto odbędzie się

Drugie Walne .Zgromadzenie.
członków Kasy chorych lekarzy we czwartek dnia 26. maja b. r. 
o godzinie 6 po południu we Lwowie w lokalu Izby lekarskiej (ul. 
Dominikańska 1, 11 na dole).

P o r z ą d e k  & ® ie ® n y :
Wnioski w sprawie zmiany statutu Kasy chorych lekarzy z powodu przy

stąpienia lekarzy przynależnych do Izby lekarskiej krakowskiej.
Zwracamy uwagę, że w myśl §. 21 ustęp 8 to Zgromadzenie uchwala 

ważnie przy jakimkolwiek komplecie.
Lwów, dnia 15. maja 1904.

M fs& sja  c S n o a r ^ c s lh .
Dr, Czaczkowski, sekretarz. D r. F cste iibn rg , przewodniczący.

O g ł e s s e n i © .
W dniu 26. maja 1904 o godzinie 4 po południu w sali Towa

rzystwa zaliczkowego w Komarnie odbędzie się

XXXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Komarnie na powiat sądowy 
Komarniański, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną po
ręką, na które wszystkich do głosowania uprawnionych członków 
zapraszamy.

P o r z ą d e k , d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za rok 1903 z wnioskiem Rady 

nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum z czynności i rachunków 
za czas od i. stycznia 1903 do 31. grudnia 1903.

4. Podział czystego zysku za rok 1903.
5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej.
6. Załatwienie wniosków ostatniego Walnego Zgromadzenia.
7. Wnioski członków.

W  Komarnie, dnia 10. maja 1904.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Komarnie na powiat sądowy 

Komarniański, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
T. San&tf?, zastępca sekretarza. Lang, prezes.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


